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Francja utrzyma 
embargo na dostawę 

broni dla Izraela
Komisja Obrony Narodowej 

Zgromadzenia Narodowego 
Francji odrzuciła w środę 
większością 17 głosów przeciw 
ko 5 głosom wniosek wysu­
nięty przez posłów — „centry- 
stów” w sprawie zmiany de­
cyzji dotyczącej embargo na 
dostawę sprzętu wojskowego 
dla Izraela.

W obronie embargo wystą­
pił minister sił zbrojnych Frań 
cji Pierre Messmer. „Decyzja 
rządu francuskiego w sprawie 
nałożenia embargo na dosta­
wę sprzętu wojskowego dla 
Izraela — powiedział on — 
świadczy, że Francja nie może 
zgodzić się aby Izrael dokony 
wał przy pomocy francuskiego 
sprzętu wojskowego operacji 
podobnych do nalotu na lot­
nisko w Bejrucie”.

Messmer przypomniał, że za 
sadnicza decyzja o wprowa­
dzeniu embargo została przyję 
ta w dniu 5 czerwca 1967 r. 
w kilka godzin po dokonaniu 
przez Izrael zbrojnej agresji 
na państwa arabskie i że do­
tychczas postanowienie to ni­
gdy nie zostało uchylone.

PAP

Ostrzeżenie rzędu KRO 
wobec NRF

Rząd NRD domagał się w 
czwartek w nocie skierowanej 
do zachodnioniemieckiego MSZ 
anulowania decyzji przeprowa 
dzenia 5 marca br. wyborów 
nowego prezydenta NRF w 
Berlinie zachodnim. W nocie 
podkreśla się, że „rząd NRD z 
całą powagą zwraca uwagę, iż 
w wypadku odmowy rząd 
NRF poniesie pełną odpowie­
dzialność za skutki które mo­
głyby wyniknąć z posunięć, ja 
kie będzie zmuszona poczynić 
NRD”- Równocześnie żąda się. 
by Bonn zaprzestał swej anek 
syjnej polityki wobec Berlina 
zachodniego „bezzwłocznie i 
pod każdym względem” ponie 
waż miasto to nie należy do 
Niemiec zachodnich. (PAP)

Przemówienia A. Dubczeka i L. Svobody

Społeczeństwo czechosłowackie 
ma dość awantumictwa i ekstremizmu

5 bm. odbyło się posiedzenie Prezydium KC KPCz pod 
przewodnictwem Aleksandra Dubczeka- Głównym przedmio 
tern obrad byty decyzje, jakie należy powziąć by zrealizo­
wać wnioski ostatnich posiedzeń plenarnych Komitetu Cen­
tralnego.
Podkreślano raz jeszcze ko­

nieczność zwiększenia zdolno­
ści partii do aktywnego dzia­
łania jako decydującego wa­
runku osiągnięcia .w bieżą­
cym roku konsolidacji politycz 
nej i gospodarczej. Prezydium 
nawiązując do uchwały grud­
niowego plenum KC KPCz po­
wołało komisję złożoną z człon 
ków Komitetu Centralnego, 
której zadaniem będzie przygo 
towanie podstawowych ma­
teriałów do kolejnego plenum 
KC KPCz, poświęconego spra­
wom gospodarczym. Komisja 
składa się z 16 osób. Na jej 
czele stoi premier O. Czernik.

Prezydium KC KPCz zapo­
znało sie również z przebie­
giem śledztwa dotyczącego kol 
portażu i wydawania niektó-

Mistrzostwa Furonv 
w łyżwiarstwie figurowym

Zakończona przed północą jazda 
dowolna mężczyzn przyniosła 
sukces 17-letniemu Czechosłowa- 
kowi Ondrejowi Nepeli. który po 
raz pierwszy w swei karierze zdo 
był tytuł mistrza Europy. Wyko­
nał on elegancko swój trudny 
technicznie program z dwoma po­
trójnymi skokami, utrz'"^ „’ąc po 
siadana po jeździe obcy =zkowei 
minimalną przewagę nad Francu­
zem Pera. Ten ostatni także do­
skonale zaorezentowa’ sie w pro­
gramie dowolnym "-' k nuiąc rów 
nież dwa potrójne sk ki. Brązowy 
medal wywalczył mistrz ZSRR 
Siergiej Czetwiernohln. głównie 
dzięki dobrej ieżdzie obowiązko­
wej, bowiem iego czwartkowy wv 
st»n nie należał do udanych i u- 
stenował skala trudności nrogra- 
mom innych czołowych łyżwiarzy 
Świetne wrażenie Pozostawił po 
sobie natomiast debintuiacy w mi 
st^zostwoeb rodak Czetwieruchi 
na, 18-letni Jurij Owczynn^nw

PAP

Kampania sprawozdawczo-wyborcza w Wielkopolsce

Konferencje PZPR wytyczają kierunki 
realizacji uchwal V Zjazdu

Trwa kampania sprawozdawca® - wyborcza w powiato­
wych i dzielnicowych organizacjach partyjnych naszego wo­
jewództwa. Wczoraj zakończyła dwudniowe obrady konfe­
rencja miejska w Kaliszu, obradowały konferencje powia­
towe w Chodzieży, Jarocinie, Środzie i Turku oraz w po­
znańskiej dzielnicy Wilda. W czasie dyskusji delegaci omó­
wili najistotniejsze problemy swoich organizacji, wytyczyli 
kierunki realizacji uchwał V Zjazdu oraz wybrali nowe 
władze partyjne.

Poniżej zamieszczamy spra­
wozdania naszych wysłanni­
ków z zakończonych wczoraj 
konferencji.

Chodzież

Chodzieska organizacja par­
tyjna na wczorajszej konferen 
cji sprawozdawczo — wybor­
czej zatwierdziła program dzia 
łania na lata 1969 — 1970 i wy 
brała nowe władze. W obra­
dach konferencji uczestniczył 
z-ca członka Komitetu Central 
nego. sekretarz KW PZPR w 
Poznaniu — J. Zasada.

Wprowadzeniem do dyskusji 
było wystaoienie I sekretarza 
KP PZPR w Chodzieży - K. 
Purgieia. Podsumował on dwu 
letnią działalność i wskazał na 
główne kierunki pracy, ujęte 
w nowym programie, obejmu­
jącym wszystkie dziedziny ży 
cia politycznego, gospodarcze­
go i społecznego.

rych nielegalnych broszur. Pre 
zydium wyciągnęło wnioski 
wobec inicjatorów tego typu 
poczynań.

Jak już donosiliśmy, 5 bm. 
odbyła się narada 1.700 przed­
stawicieli armii czechosłowac 
kiej. Wzięli w niej udział do-

Dokończente na str. 2

Minister spraw 
zagranicznych CSRS 

u M. Podgórnego
Przewodniczący Rady Naj­

wyższej ZSRR Mikołaj Pod­
górny, przyjął w czwartek na 
Kremlu, przebywającego z ofi­
cjalną wizytą w Związku Ra­
dzieckim ministra spraw za­
granicznych Czechosłowacji. 
Jana Marco. Rozmowa prze­
szła w atmosferze szczerości i 
serdeczności. W jej toku poru­
szono zagadnienia stanowiące 
przedmiot zainteresowania 
Związku Radzieckiego i Cze­
chosłowacji w dziedzinie sto­
sunków międzypaństwowych 
oraz szereg aktualnych próbie 
mów międzynarodowych.

PAP

Delegacja KC KPCz 
w Berlinie

Na zaproszenie KC SED do 
Berlina przybyłą w czwartek 
delegacja KC KPCz pod kie­
rownictwem członka Prezy­
dium i sekretarza KC KPĆz 
Vasila Bilaka. (PAP)

W dyskusji z żarliwością mó 
wiono o sprawach swoich śro 
dowisk, kierowano zarazem u- 
wagę na trudności, które mo­
gą przeszkodzić realizacji pro­
gramu. Delegaci organizacji 
partyjnych z przemysłu wska­
zywali na konieczność właści­
wego wykonania inwestycji, 
których wartość w pow. cho- 
dzieskim wynosi 320 min. zł., 
na konieczność dalszej moder­
nizacji, umożliwiającej wyko­
nanie zwiększonych planów 
eksportu.

Przedstawiciele rolnictwa u- 
jawniali możliwości podwyż­
szenia produkcji roślinnej i 
zwierzęcej, osiągnięcia wskaź­
nika przewidzianego na 1970 
r.: 22.6 kwintali czterech pod­
stawowych zbóż oraz osiągnie 
cia 55 sztuk bydła na 100 ha. 
Domagali się jednak poważne 
go usprawnienia usług na 
rzecz rolnictwa i należytego je 
go zaopatrzenia.

W dyskusji zabrał głos se­
kretarz KW PZPR — J. Zasa­
da. który wysoko ocenił dzia­
łalność chodzieskiej organiza­
cji partyjnej oraz poważny u- 
dział aktywu partyjnego w o- 
siągnięciach powiatu. Omówił 
również główne kierunki dzia­
łania chodzieskiej organizacji 
partyjnej.

Na zakończenie Konferencji 
wybrano nowy Komitet Powia 
towy. Na jego czele stanął po­
nownie I sekretarz K. Purgiel 
oraz sekretarze: E. Ekiert, S. 
Nowak i M. Promiński. (jk)

Jarocin

XIII Konferencję Sprawo­
zdawczo-Wyborczą KP PZPR 
w Jarocinie zagaił I sekretarz 
KP B. Popiela. Uczestniczyło 
w niej 170 delegatów. Repre­
zentowali oni ponad 5300 człon 
ków partii i kandydatów. W 
obradach wziął udział sekre­
tarz KW PZPR — J. Gawry­
siak.

W referacie wygłoszonym 
przez sekretarza KP I. Kempę 
przedstawiono delegatom licz­
ne osiągnięcia powiatu w mi­
nionych dwóch latach, zwłasz­
cza w dziedzinie produkcji 
przemysłowej (eksport) i rol­
nej.

W dyskusji delegaci poświę 
ciii także wiele miejsca spra­
wom socjalnym i bytowym lu­
dzi pracy Podkreślano osiąg­
nięcia powiatu. ale nie szczę­
dzono krytycznych uwag, z 
gospodarską troską o konstruk 
tywność wniosków i postula­
tów.

Obradv podsumował sekre­
tarz KW J. Gawrysiak, który 
podkreślił że charakterystycz­
na cecha dwóch minionych lat 
iest wzmożona działalność w 
całei partii, rezultatem czego 
są duże osiągnięcia polityczne 
i gospodarcze. Niemałe byłv 
one również w jarocińskiej or 
ganizacji partyjnej.

Obok licznych osiągnięć do­
strzega sie jednak w jarociń­
skim powiecie niedomagania, 
m in objawy ekstensywnego 
gospodarowania co znajduie 
wvraz w zhvt nikłym wzroś­
cie wydajności pracv Sekre­
tarz KW nadmienił że dysku­
sja świadczy, iż aktyw* partyj­

ny dobrze zapoznał się z uch­
wałą V Zjazdu. Teraz najważ­
niejsze jest, by dyrektywy tej 
uchwały trafnie zastosować i 
dobrze realizować w warun­
kach powiatu dla osiągnięcia 
zamierzonych efektów obecnej 
5-latki.

Na I posiedzeniu plenarnym 
KP I sekretarzem wybrano po 
nownie B. Popielę, a sekreta­
rzami zostali: A. Gruszczyński, 
I. Kempa i K. Pawlik, (zm)

Kalisz

Drugi a zarazem ostatni 
dzień obrad konferencji spra­
wozdawczo-wyborczej miej­
skiej organizacji partyjnej w 
Kaliszu, upłynął pod znakiem 
dyskusji nad referatem oraz 
programem jej działania.

Dyskutanci koncentrowali się 
nad problemami usprawnienia 
i modernizacji produkcji prze­
mysłowej oraz polepszenia wa­
runków pracy kaliskich załóg. 
Wiele też mówiono na temat 
wychowania młodzieży. Kilku 
uczestników dyskusji zajęło się 
problematyką służby zdrowia. 
Kalisz cierpi bowiem na brak 
odpowiedniej liczby łóżek szpi­
talnych, niezadowalający jest 
też stan przemysłowej służby 
zdrowia.

W trakcie konferencji zabrał 
głos sekretarz KW PZPR w Po 
znaniu — Cz. Kończal. Wska­
zał on na zadania, stojące 
przed kierownictwem kaliskiej 
organizacji partyjnej w obliczu 
precyzowania planów perspek­
tywicznych miasta do 1985 r. 
Kalisz osiągnie w tym czasie 
liczbę 120—135 tys. mieszkań­
ców. Stąd waga problemów: 
rozwoju budownictwa i han­
dlu oraz inwestycji komunal­
nych i służbv zdrowia.

Konferencja przyjęła pro­
gram działania na najbliższą

Dokończenie na str. 2

Młodzież jordańska stawia barykady

Demonstracje na terytorium 
okupowanym przez Izrael

Korespondent Reutera donosi ® napiętej sytuacji w mie­
ście Nabulus na terytorium Jordanii okupowanym przez 
Izrael.
W czasie demonstracji pro­

testacyjnej przeciwko okupa­
cji wojskowej i brutalnemu 
postępowaniu policji izrael­
skiej zbudowano na ulicach 
barykady. Młodzież arabska 
zabarykadowała się na sta­
rym rynku używając do tego 
celu beczek i innych przed­
miotów. Na ulicach podpala­
no stare opony- aby wstrzy­
mać ruch kołowy. Demonstran 
ci wznosili okrzyki wyrażają­
ce poparcie dla polityki prezy 
denta Nasera i nowo wybrane 
go przewodniczącego Palestyń 
skiej Organizacji Wyzwole­
nia Arafata.

Napięta sytuacja utrzymuje 
się także w strefie Gazy. 
Zgromadzenie Narodowe ZRA 
wystosowało w piątek notę 
do sekretarza generalnego 
ONZ, U Thanta zawierającą 
protest przeciwko barbarzyń­
skim aktom władz izraelskich 
wymierzonym przeciwko lud­
ności arabskiej w strefie Ga­
zy oraz na zachodnim brzegu 
rzeki Jordan. Jest to drugi z 
kolei protest ZRA w o- 
statnich trzech dniach W po­
niedziałek podobny list do

Paryż

"Administracja sajgońska przeszkodą 
w osiągnięciu porozumienia

Trzecie posiedzenie w sprawie Wietnamu |

Trzecie posiedzenie plenarne paryskiej konferencji w spra­
wie Wietnamu rozpoczęło się w czwartek o godzinie 10.30 
w ośrodku konferencji międzynarodowych przy alei Kłebera.

„Konferencja paryska nie bę 
dzie mogła osiągnąć postępu, 
dopóki utrzymuje się admini- 

I stracja Thieu, Ky i Huonga — 
oświadczył przewodniczący de­
legacji Narodowego Frontu Wy 
Zwolenia Tran Buu Kiem, za­
bierając głos, jako pierwszy 
mówca, na czwartkowym po­
siedzeniu. — Ludność południo 
wowietnamska stanowczo do­
maga się obalenia tej admini­
stracji, stworzenia w Sajgonie 
gabinetu na rzecz przywrócę-

Partyzanci 
południowowietnamscy 

w natarciu
Agencja „Wyzwolenie” żako 

munikowała, że w styczniu w 
środkowej części Nam Bo siły 
patriotyczne wyeliminowały z 
walki 1200 żołnierzy nieprzyja 
cielskich. zestrzeliły i uszko­
dziły 11 samolotów oraz zato­
piły 12 kutrów wojskowych.

W okresie od 10 — 25 stycz­
nia w okolicach Tey Nguyen 
w prowincji Gia Lai patrioci 
zabili lub ranili 1200 żołnierzy 
nieprzyjacielskich, w tym 350 
Amerykanów.

Od 3 — 12 stycznia w półno­
cnej części prowincji Quang 
Nam wyeliminowano z walki 
około tysiąca nieprzyjaciel­
skich żołnierzy i zestrzelono 4 
samoloty. W okręgu Phuoc 
Long pierwsza dywizja amery 
kańskiej kawalerii powietrz­
nej straciła w ciągu pierw­
szych 10 dni stycznia 4 kompa­
nie.

Agencja stwierdza, że woj­
ska amerykańskich generałów 
i reżimu sajgońskiego znajdu­
ją się w Wietnamie Południo­
wym nadal w stanie defensy­
wy i doznają jednej klęski za 
drugą.

1. Kadar przybył 
do Moskwy

Agencja TASS podaje, że na 
zaproszenie KC KPZR przybył 
w czwartek z przyjacielską wi 
zytą do ZSRR pierwszy sekre­
tarz KC Węgierskiej Socjali­
stycznej Partii Robotniczej Ja 
nos Kadar. (PAP)

U Thanta wysłał minister 
spraw zagranicznych ZRA 
Riad. (PAP)

Akcje komandosów 
arabskich

Oddziały partyzantów arabskich 
podlegające Ludowemu Frontowi 
Wyzwolenia Palestyny przeprowa­
dziły w ostatnich dniach pięć ope 
racji wojskowych w strefie Gazy, 
zabijając i raniąc 27 izraelskich 
żołnierzy i oficerów — stwierdza 
komunikat dowództwa frontu. 
Podczas tych operacji zniszczono 
dwa wojskowe transportery, dwa 
samochody, cztery przenośne 
radiostacje, jak również wysadzo­
no tory kolejowe na południe od 
miasta Rafah.

W kolejnym komunikacie do­
wództwo Al-Assifa informuje, że 
komandosi arabscy ostrzelali z 
moździerzy kolumnę wojsk izra­
elskich na drodze między Han 
Junis i Rafah. Zostały zniszczone 
dwa samochody ze znajdującymi 
się w nich żołnierzami, inna gru­
pa partyzantów ostrzelała izra­
elski obóz wojskowy Abu Salim 
oołnżony na wschód od Rafah wy- 
żądzaiac znaczne straty material­
ne. (PAP) 

nia pokoju, który to gabinet 
podejmie poważne rozmowy z 
Narodowym Frontem Wyzwo­
lenia Wietnamu Południowego, 
aby położyć kres agresywnej 
wojnie amerykańskiej, ustano­
wić pokój, niezależność i neu­
tralność Wietnamu Południo­
wego”.

Mówca wskazał, że obecnie 
władzę w Sajgonie sprawują 
faktycznie Stany Zjednoczone, 
których ambasador jest w isto 
cie rzeczy generalnym guber-. 
natorem kraju. Operacje woj-: 
skowe toczą się pod dowódz­
twem amerykańskim, a gospo­
darka Wietnamu Południowego 
zależy całkowicie od USA. Na­
tomiast administracja sajgoń­
ska to administracja zdrajców, 
będących na żołdzie USA, któ 
ra nie reprezentuje nikogo i ni 
czego „oprócz niewoli i nędzy’\

Tran Buu Kiem wskazał, że 
program frontu jest stopniowo 
realizowany w wyzwolonych 
strefach Wietnamu Południo­
wego, gdzie m. in. podzielono 
między chłopów 2 min hektar 
rów ziemi.

Po przewodniczącym delega 
cji Narodowego Frontu Wy­
zwolenia Wietnamu Południo­
wego w czwartek zabrał głos 
na konferencji paryskiej prze 
wodniczący delegacji DRW, 
min. Xuan Thuy. Oświadczył 
on iż należy uregulować pro­
blem w jego dwóch aspek­
tach: politycznym i mili-
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Radziecko — francuska 
współpraca kosmiczna

Zgodnie z programem franctf 
sko-radzieckiego porozumienia o 
współpracy w badaniu i wyko­
rzystywaniu przestrzeni kosmi­
cznej w celach pokojowych, w 
bieżącym miesiącu z poligonu w 
departamencie Landes koło Bor- 
deaux wystrzelono cztery fran­
cuskie rakiety sondy „Dracon 
11-b” wyposażone w radziecką 
aparaturę naukową.

Debre w Madrycie
Francuski minister spraw za­

granicznych Michel Debre rozpo 
czął w środę wieczorem dwudnio 
wą wizytę oficjalną w Madrycie, 
gdzie spotka się m. in. z genera­
łem Franco i hiszpańskim mini­
strem spraw zagranicznych. De­
bre zapowiedział, że rozmowy bę 
dą dotyczyły w szczególności sy­
tuacji w Europie i w basenie 
Morza Śródziemnego.

Nowe nominacje 
w Waszyngtonie

Komisja zagraniczna senatu a- 
merykańskiego spotkała się w 
środę z trzema nowymi zastępcami 
sekretarza stanu. Są to Joseph Si- 
sco, który będzie odpowiadał za 
sprawy bliskowschodnie i daleko 
wschodnie, Martin J. Hillen 
Brandt — sprawy europejskie 1 
Samuel de Palma — organizacje 
międzynarodowe.

Rozmowa
Winzer — Dżadid

Jak donosi z Damaszku agen­
cja ADN, przebywający tu mini­
ster spraw zagranicznych NRD, 
członek KC SED Otto Winzer 
spotkał się w środę wieczorem z 
sekretarzem generalnym partii 
BAAS Salehem El-Dżadidem. W 
rozmowie uczestniczył również 
wiceminister spraw zagrani­
cznych NRD dr Wolfgang Kiese 
wetter oraz konsul generalny 
NRD w Syrii Alferd Marter.

Przedmiotem rozmowy były róż 
ne problemy polityki wew­
nętrznej i zagranicznej obu kra­
jów.

IPOGODA
Jak przewiduje PIH-M, 7 bm. w 

dzielnicach południowych i na pół 
nocy kraju będzie zachmurzenie 
duże i miejscami niewielkie opa­
dy przeważnie śniegu. Rano lo­
kalne mgły, zwłaszcza na zacho­
dzie. Temperatura maksymalna od 
minus 6 st. na wschodzie, minus 
2 st. w centrum i na południu do 
nl”s 2 st. na półpocnym zachodzie. 
Wiatry słabe, na południu umiar­
kowane, z kierunków wschodnich.



Powiatowe i dzielnicowe
konferencje PZPR

r Dokończenie ze str. 1 
kadencję oraz dokonała wybo­
ru nowych władz KM PZPR. 
I sekretarzem został ponownie 
K. Jeżyk, a sekretarzami: J. 
Dzikowski, J. Haft i Z. Chody- 
ła. (ob)

Środa

139 delegatów, reprezentują­
cych 4-tysięczną organizację 
partyjną pow. średzkiego, oce­
niało wczoraj pracę partyjną 
w latach 1966—1968 oraz wy­
brało nowe władze. W konfe­
rencji uczestniczył członek Eg­
zekutywy KW PZPR, naczelny 
redaktor „Gazety Poznańskiej** 
ż— J. Mikołajski.

W referacie sprawozdaw­
czym I sekretarza KP L. Orli­
kowskiego i w dyskusji domi­
nowała problematyka rolna. 
Dlaczego Państwowe Gospodar 
stwa Rolne w Topoli, Januszo­
wie i Bagrowie osiągają 34—39 
kwintali żyta z hektara, a w 
Polwicy, Ignacewie i Jaszko- 
wie tylko 14—16? Dlaczego 
spółdzielnie produkcyjne w 
Szlachcinie i Mącznikach oraz 
PGR-y w Gwiazdowie i Żura­
wicy zbierają tylko od 104— 
140 kw. ziemniaków z ha, pod 
czas gdy średnio w powiecie 
zbiera się 203 kwintale z hek­
tara? Dlaczego jedni rolnicy 
mogą szybko i tanio utuczyć 
i sprzedać 50—70 bekonów rocz 
nie, inni — mający podobne 
warunki glebowe, klimatyczne 
i inwentarskie — nie?

Organizacja partyjna powia­
tu dąży więc do wyrównywania 
tych dysproporcji, a jednocześ 
nie o ograniczenie importu 
zbóż. W obsadzie bydła na 100 
ha powiat przekroczył już wska 
zniki ustalone na koniec 5-lat- 

. ki, w produkcji zbóż jest w zgo 
dzie z kalendarzem, ale w pro­
dukcji mleka nie nadąża, a 
produkcji żywca wieprzowego 
nawet cofnął się nieco (o 3 sztu 
ki na każde 100 ha). Są warun 
ki do wyrównania tych rozbież 
ności. Wszystko zależy od po­
stawy rolników, służby rolnej, 
personelu GS oraz od zaopa­
trzenia w materiały budowla-

ne. Chodzi o to, by partia te 
postawy ukształtowała z pożyt 
kiem i dla wzrostu produkcji 
rolnej i wzrostu zamożności 
wsi. Te sprawy mocno uwypu­
kliły się w dyskusji, co podkre 
ślił m. in. członek Egzekutywy 
KW PZPR — J. Mikołajski za 
bierając głos w dyskusji.

W wyniku wyborów I sekre­
tarzem KP PZPR został pono­
wnie L. Orlikowski. Sekreta­
rzami KP wybrano: F. Antko­
wiaka, J. Dymskiego i J. Mar­
cinkowskiego. (pch)

Turek

198 delegatów, 5,5-tysięcznej 
organizacji PZPR pow. turec­
kiego, dokonało wczoraj 
wszechstronnej oceny dorob­
ku w minionej kadencji i wy­
tyczyło program działania dla 
nowo wybranych władz instan 
cji. W konferencji uczestniczył 
sekretarz KW PZPR — S. Fur 
gał.

Referat sprawozdawczy wy­
głosił I sekretarz A. Kaźmier- 
czak. Obok spraw wewnątrz­
partyjnych w dyskusji domi­
nowała problematyka gospo­
darcza i społeczna, co związa­
ne jest z obecnym etapem u- 
przemysłowienia tego rejonu. 
Przede wszystkim zwracano 
uwagę na fakt, że procesy in­
westycyjne w tutejszym za­
głębiu górniczo-hutniczym do­
biegają końca, a tymczasem 
istnieją nadal poważne nad­
wyżki siłv roboczej, zwłaszcza 
wśród kobiet.

Stąd też wysuwano postulat, 
aby w dalszym rozwoju inwe-
stycji 
nej 
wej

zmierzano 
aktywizacji 
tutejszych

do peł- 
zawodo- 

mieszkań-

Krytyczny stan 
zdrowia K. Komedy

ców. Wśród zgłaszanych wnio­
sków na uwagę zasługują pro­
pozycje delegatów z Kopalni 
i Elektrowni w Adamowie — 
Cz. Lamenta i Cz. Borowskie­
go. Powołując się na opinię 
KSR w obu przedsiębior­
stwach postulowali oni rozpo­
częcie budowy nowej kopalni 
węgla brunatnego w tym po­
wiecie.

W dyskusji zabrał również 
głos S. Furgał, ustosunkowu­
jąc się do poruszonych zagad­
nień.

Konferencja wybrała nowy 
Komitet Powiatowy oraz jego 
władze. I sekretarzem KP zo­
stał ponownie A. Kaźmier-

na sali obrad XIII Dzielnico­
wej Konferencji Sprawozdaw­
czo-Wyborczej PZPR Poznań- 
Wilda, najlepiej ilustrowało 
treść i kierunki wystąpień 
wczorajszych mówców.

Tak w referacie I sekreta­
rza KD — T. Stróżyka jak i w 
dyskusji przewijała się wspól­
na troska o sprawy dzielnicy, 
o jej obecne i przyszłe obli­
cze oraz warunki życia miesz­
kańców. Stąd też od tematu 
rozbudowy obecnej dzielnico­
wej 5,5 tysięcznej organizacji 
PZPR, wzrostu jej politycznej 
roli i zaangażowania — prze­
chodzono do spraw produkcyj­
nych wildeckiego przemysłu, 
oceny warunków socjalno-by­
towych załóg i ogółu ludności 
oraz do najbliższych 2-letnich 
perspektyw rozwoju Wildy i 
wynikających stąd nowych o- 
bowiązków członków PZPR.

Tym zagadnieniom poświęco 
no najwięcej uwagi. Idzie bo­
wiem o problemy dużej miary: 
globalna produkcja tutejszego 
przemysłu ma wzrastać co ro­
ku o 8,9 proc., wydajność pra­
cy — o 7 proc, i zatrudnienie (w 
grupie przemysłowej) — o 3,2 
proc. Zarazem ma wzrastać 
średnio o 10 proc, produkcja 
eksportowa. Jednocześnie po­
winny ulec poprawie warunki 
pracy załóg. Do tego dochodzi 
cały zespół zagadnień miej­
skich dzielnicy: poprawa zao­
patrzenia, usług dla ludności, 
opieki zdrowotnej, oświaty, bu 
downictwa mieszkaniowego 
itp.

W imieniu Egzekutywy KW 
PZPR zabrał głos przewodni­
czący WKZZ — J. Mroczek, 
który ustosunkował się do nie­
których problemów poruszo­
nych w toku obrad, podkreśla 
jąc zarazem główne zadania 
stojące przed wildecką orga­
nizacją partyjną.

Wybrała ona nowe władze; w 
skład sekretariatu KD weszli: 
T. Stróżyk, który ponownie zo 
stał obrany I sekretarzem o- 
raz H. Giziński, W. Skotarczak 
i K. Widerski. (zs)

Nowe strofki 
we Włoszech

O północy ze środy na czwar 
tek zakończył się we Włoszech 
powszechny 24-godzinny strajk 
generalny proklamowany przez 
włoskie centrale związkowe 
celem wywarcia na rząd naci­
sku w sprawie reformy syste­
mu emerytalno-rentowego. Jak 
podaje korespondent agencji 
Reutera z Rzymu, przedstawi­
ciele rządu i central związko­
wych gotowi są do podjęcia 
zerwanych pertraktacji w spra 
wie wysuwanych przez świat 
pracy żądań ekonomicznych.

Nauczyciele szkół średnich 
zapowiedzieli ogólnokrajowy 
strajk powszechny na dzień 19 
lutego.

W czwartek około 2 tys. kole 
jarzy z rejonu na północ od 
Mediolanu rozpoczęło 24 go­
dzinny strajk powszechny, od 
cinając połączenia pomiędzy 
miastami Como, Varese i No- 
varą.

Ze źródeł poinformowanych 
twierdzą, iż nowych pertrakta 
cji w sprawie reformy systemu 
płac należy oczekiwać w przy 
szłym tygodniu.

Czwartkowa „Unita” pisze, 
że powszechny 24-godzinny 
strajk był „potwierdzeniem so 
lidarności i siły klasy robotni 
czej”. Praktycznie, w ciągu ca 
łego ub. dnia, życie gospodar­
cze w każdvm zakątku Włoch 
było sparaliżowane. (PAP)

Konferencja prasowa Niiona

Powściągliwe wypowiedzi 
prezydenta USA

W czwartek odbyła się w Waszyngtonie zapowiadana 
konferencja prasowa prezydenta Nixona, druga w ciągu
ostatnich dziesięciu dni.
Prezydent USA mówił na 

wstępie dość obszernie o swej 
podróży do krajów Europy Za 
chodniej, w czasie której od­
wiedzi kolejno: Brukselę, Lon 
dyn, Berlin zachodni, Bonn, 
Rzym i Paryż. Prezydent opu­
ści Waszyngton 23 bm. Towa­
rzyszyć mu będą m. in. sekre 
tarz stanu William Rogers i 
doradca do spraw bezpieczeń­
stwa narodowego, dr Henry 
Kissinger.

Nixon zaznaczył, że w czasie 
pobytu w Rzymie będzie przy­
jęty przez papieża Pawła VI. 
Tematem rozmów w Brukseli 
będzie sprawa przyszłości euro 
pejskiej wspólnoty. W kwestii 
tej Nixon ma „pewne koncep­
cje” i liczy jednocześnie, że 
przywódcy europejscy przed­
stawią mu również koncepcje 
własne.

Podczas pobytu w Paryżu pre­
zydent zamierza spotkać się z 
ambasadorem Cabot Lodge’em i 
przedyskutować z nim postępy 
osiągnięte w czasie rozmów w kwe 
stii Wietnamu. Plany jego nie 
przewidują spotkania z przedsta­
wicielami Wietnamu Południowe-

Posiedzenie w sprawie Wietnamu

go ani z reprezentantami DRW. 
chociaż nie wyklucza takich moż­
liwości nieco później.

Nixon wyraził pogląd, że Jego 
europejska podróż przyczyni siQ 
do zorganizowania w późniejszym 
terminie spotkania „na szczycie’ • 
z przywódcami ZSRR. Jednakże,- 
zdaniem Nixona, w interesie za­
równo USA jak i ZSRR leży sta­
ranne przygotowanie takiego spot 
kania, które powinno być poprze 
dzone wstępnymi „sondażami”.

Prezydent powiedział dalej, że 
w czasie podróży europejskiej 
dzie się starał uwydatnić, Iż raty 
fikowanie układu o nierozprze­
strzenianiu broni nuklearnej leży 
w interesie wszystkich państw.

Odpowiadając na pytania 
kwestii Wietnamu Nixon o- 
świadczył, że sprawa wycofa­
nia wojsk amerykańskich z 
Wietnamu Południowego zaj­
muje jedno z pierwszych 
miejsc wśród problemów ma 
jących prawo pierwszeństwa, 
ale że w tej chwili nie złoży 
w tej kwestii żadnego oświad 
czenia. Wycofanie wojsk —- 
dodał Nixon — mogłoby nastą 
pić wówczas, gdy amerykańscy 
dowódcy uznają, iż wojska po 
łudniowowietnamskie są w 
stanie wziąć na siebie więk­
szą odpowiedzialność. Zależ­
ne to jest także od postępów 
w rozmowach paryskich.

PAP

Dokończenie ze str. 1 
tarnym, przy czym podsta-
wą uregulowania 
lityczny aspekt 
wietnamskiego.
problemów o

jest po- 
problemu. 

Wysuwanie 
charakterze

czysto militarnym jako od­
dzielnych, jak czynią to dele 
gaci USA, oznacza chęć żaka 
muflowania manewrów, zmie­
rzających do kontynuowania 
agresji i polityki neokolonial- 
nej.

Delegaci Sajgonu — powiedział 
przedstawiciel DRW — z każdym 
dniem stawiają coraz większe 
przeszkody, które uniemożliwiają 
uzyskanie rezultatów paryskiej 
konferencji. Stany Zjednoczone,

które utrzymują, ii zapewniają 
narodowi południowowietnamskie 
mu prawo do ukształtowania swej 
własnej przyszłości bez ingerencji 
i przymusu zewnętrznego, w rze­
czywistości gwarantują jedynie ży 
cie garstki agentów.

Stany Zjednoczone i Sajgon po­
wołują się na „prawo obrony” 
ale — jak powiedział Xuan Thuy 
— są to sofizmaty dla zalegalizo­
wania agresywnej wojny amery­
kańskiej. Swlete prawo obrony 
należy do ludności południowo- 
wietnamskiej.

W przeciwieństwie do posunięć 
delegatów Stanów Zjednoczonych 
1 administracji sajgońskiej. dele­
gaci DRW 1 FWN wysunęli propo 
zycje oparte na stanowisku rzą-
du DRW. ujęte 
wy program i 
zanie FWN w ]

W konkluzji, 
dał wycofania 
z Wietnamu.

! w czteropunkto- 
poiltyczne rozwią- 
pięciu punktach.
Xuan Thuy zaża- 
sił amerykańskich

Misja gospodarcza 
Algierii w Warszawie
Do Warszawy przybyła mi­

sja gospodarcza Algierii.
W jej skład wchodzą przed­

stawiciele ministerstw: Spraw 
Zagranicznych, Handlu, Piano 
wania, Finansów, Rolnictwa i 
innych jednostek gospodar­
czych tego kraju.

Celem pobytu misji jest do­
prowadzenie do rozszerzenia 
polsko-algierskich obrotów han 
dlowych i zbadanie możliwo­
ści nawiązania szerszej współ­
pracy gospodarczej między obu 
krajami. (PAP)

czak, zaś sekretarzami: J. 
nikowski, W. Janicki, 
Klupś i R. Malczak. (fb)

Bo- 
W.

Wydarzenia w Czechosłowacji

Według wiadomości otrzyma­
nych od Polskiej Federacji Jaz­
zowej stan zdrowia Krzysztofa 
Trzcińskiego - Komedy, naszego 
słynnego kompozytora muzyki 
jazzowej i filmowej, który pod­
dał się skomplikowanej operacji, 
jest nadal bardzo ciężki. Komeda, 
który w ostatnim okresie napisał 
muzykę do dwóch filmów Polań­
skiego, przebywał w Hollywood, 
gdzie wydarzyła się katastrofa 1 
gdzie dokonano operacji usunię­
cia skrzepu z mózgu.

Od kilku tygodni K. Trzciński 
nie odzyskuje pełnej świadomości 
i Jest częściowo sparaliżowany. 
Według opinii lekarzy stan chore­
go jest bardzo niebezpieczny, le­
czenie ma potrwać około 3 do 6 
miesięcy, W tej sytuacji prze­
transportowanie chorego do kraju 
jest niemożliwe. (PAP)

Poznań-Wllda

„Kierowniczą siłą narodu 
jest cała partia, wszystkie jej 
organizacje i wszyscy jej człcn 
kowie, każdy na swoim poste­
runku”. Hasło to, widniejące

Doniesienia z Chin
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wódcy, wyżsi oficerowie oraz 
działacze partyjni Czechosło­
wackiej Armii Ludowej. Nara 
da uchwaliła list skierowany 
do prezydenta Svobody, Korni 
tetu Centralnego i rządu 
CSRS. W tekście listu znajdu­
jemy stwierdzenie, że uczestni 
cy narady uważają za główne 
zadanie osiągnięcie wyso­
kiego poziomu moralno-
politycznej jedności 
chosłowackiej Armii

Cze-
Lu-

dowej w oparciu o politykę 
KC KPCz i rządu CSRS, w o- 
parciu o surową dyscyplinę 
wojskową i wysoki poziom go­
towości bojowej.

Próba podporządkowania armii 
komitetom rewolucyjnym

Z różnych zakątków Chin i jednostek wojskowych dochodzą nadal 
echa kampanii prowadzonej pod uzupełniającymi się hasłami: „Po­
pierać armie i miłować lud” oraz „Popierać rząd i miłować lud”.

20 lat więzienia 
za sprofanowanie 

popiersia Mao
21-letni marynarz holenderski 

Simon Algra z miasta Leeuwar- 
den został przed kilku dniami 
skazany w Szanghaju na 20 lat wię 
zienia za „znieważenie chińskiego 
przywódcy Mao Tse-tunga”. Re­
lację w tej sprawie otrzymała za­
trudniająca marynarza firma 
„V. RederiJ Amsterdam”.

Owego marynarza zatrzymały w 
końcu ubiegłego roku chińskie 
■władze portowe, ponieważ ćwicząc 
sie w strzelaniu z wiatrówki na 
pokładzie statku holenderskiego 
,. Amstelstad” używał jako celu 
gipsowego popiersia Mao Tse-tun­
ga. Wspomniane przedsiębiorstwo 
żeglugowa prosi rząd hnlendersk1 
o interwencję na drodze dyploma 
tycznej, aby snowodować uwol­
nienie marynarza. (PAP)

iHnłnnmimiiniiniiiii
Driclehzy serwis !nformccv|nv 

opracował Maciej Stabrowskl.

GŁOS WIELKOPOLSKI
Nr 32 cns?)

Oficjalną jej konsekwencją była 
uchwała komisji wojskowej KPCh 
opublikowana pod koniec zeszłe­
go miesiąca. Wśród zwyczajowych 
sformułowań zabrzmiały tam pew 
ne niecodzienne nuty, armii przy­
pomniano o obowiązku przestrze­
gania zasad zbiorowego kierownic 
twa. podporządkowania sie komi­
tetom rewolucyjnym i poprawne­
go odnoszenia się do tych nowych 
organów władzy. Pewni obserwato 
rzy stawiali nawet pytanie czy nie 
jest to pierwsze niezmiernie ostroż 
ne i delikatne napomnienie pod 
adresem wszechobecnych sił zbrój 
nych. Rąbka pilnie strzeżonej ta­
jemnicy na temat stosunków mię­
dzy armia a komitetami rewolucvj 
nymi uchyliły obrady komitetu 
KPCh okręgu wojskowego Kuei- 
czou z ostatnich dni stycznia. f

Porządek dzienny przewidywał 
.podsumowanie doświadczeń 
nauk w dziedzinie posłuszeństwa 
zjednoczonemu kierownictwu ko­
mitetów rewolucyjnych o^az na- 
nietnow^nia reakcyjnej, burżuazyi 
nej teorii policentryzmu”. Zdołano 
rozwiązać trzy podstawowe próbie 
my. Pierwszym jest zasada bez­
względnego posłuszeństwa zjedno­
czonemu kierownictwu komitetów 
rewolucyjnych. Stwierdzono, że w 
wyniku przemian wielu wojsko­
wych zasiadło w komitetach rewo 
lueyjnych różnych szczebli często 
stojąc na ich czele. Ustalono, że 
stosunki między pewnymi jednost 
kami wojskowymi a komitetami 
'ewohicyinwml nie zawsze „układa 
ły się właściwie”.

Komitet partyjny okręgu wska-

zuje, że stosunki między komiteta 
mi rewolucyjnymi a Jednostkami 
wojskowymi powinny się układać 
jak miedzy „przywódcą 1 tym. któ 
remu on przewodzi”. Zgodnie z 
naukami przewodniczącego Mao, 
że „partia rządzi karabinem” jest 
absolutnie niedopuszczalne. by 
„karabin rządził partią”. Wszyst­
kie jednostki wojskowe powinny 
przestrzegać zasad posłuszeństwa 
wobec zjednoczonego kierownic­
twa komitetów rewolucyjnych, po 
ma gać im 1 zwiększać ich autory­
tet.

Pouczono też dowódców i żołnie 
rzy o konieczności utrzymania 
chlubnych tradycji sil zbrojnych 
— skromności, umiaru wystrzega 
nia sie arogancji 1 popędllwości w 
postępowaniu.

Prezydent L. Svoboda w swym 
przemówieniu na naradzie aktywu 
armii stwierdził, że Czechosłowac 
cka Armia Ludowa powinna być 
nieodłącznym elementem społe­
czeństwa. Powinna ona bronić in­
teresów narodu, interesów socja­
lizmu, z godnością i z honorem re 
alizować powierzone jej przez na 
ród zadania.

Obszerne przemówienie wygłosił 
też pierwszy sekretarz KC KPCz. 
Aleksander Dubczek. Wskazał on 
kroki, które podjęto w dziedzinie 
umocnienia armii. Wiele uwagi po 
święcił utworzeniu rady obrony 
państwa. Mówiąc o sytuacji mię­
dzynarodowej, stwierdził, że do­
póki istnieć będzie pakt atlantyc­
ki, dopóty CSRS pozytywnie przy 
czyniąc się będzie do umocnienia 
układu warszawskiego. KPCz 1 
rząd CSRS zawsze stały 1 stać bę­
dą na stanowisku proletariackiego 
internacjonalizmu i socjalistycznej 
solidarności. W armii należy wal­
czyć ze wszystkim co mogłoby za 
grażać jej pozytywnej roli w pro­
cesie ulepszenia stosunków z 
ZSRR i innymi krajami wspólno­
ty socjalistycznej.

Przemówienie L. Svobody i 
A. Dubczeka wywarły wielkie 
wyrażenie wśród opinii publicz 
nej w CSRS. Podkreśla się w 
Pradze te fragmenty przemó­
wienia A- Dubczeka, w któ­
rych pierwszy sekretarz KC 
KPCz ze stanowczością stwier 
dzał, że społeczeństwo ma 
dość awanturnictwa i ekstre- 
mizmu i że społeczeństwo nie 
chce, aby wydarzenia w CSRS 
stały się żerem dla antykomu­
nistycznej propagandy. (PAP)

Szef delegacji USA Cabot 
Lodge — ograniczył się wyłą­
cznie do poruszenia aspektów 
militarnych problemu Wietnam 
skiego, twierdząc przy tym, że 
„bez porozumienia na temat 
kwestii wojskowych będzie 
bardzo trudno osiągnąć rozwią 
zanie wewnętrznych wietnam­
skich problemów politycz­
nych”- Mówił także dużo o 
prawie narodu wietnamskiego 
do samostanowienia i doma­
gał się wycofania wszystkich 
— jak powiedział — „półno- 
cno-wietnamskich sił wojsko­
wych i wywrotowych” z 
Płdn. Wietnamu. Dopiero kie 
dy to nastąpi — oświadczył Ca 
bot Lodge — będzie mogło się 
rozpocząć wycofywanie wojsk

0 sprawiedliwy poi ój

amerykańskich 
czych.

Jako następny 
przedstawiciel

i sojuszni-

zabrał głos 
administracji

sajgońskiej — Lam. Wyraził 
on ,.ubolewanie”, że „strona ko 
munistyczna” odrzuciła „kon­
kretne” propozycje delegacji 
amerykańskiej i sajgońskiej.

Następne plenarne posiedzę 
nie konferencji w sprawie 
Wietnamu odbędzie sie w 
czwartek. 13 lutego o godz.
10.30.

Rozmowa 
Brandt - Car? p kin
Jak donosi agencja DPA. 

ambasador radziecki w NRF 
S. Carapkin, odwiedził w 
czwartek bońskiego ministra 
spraw zagranicznych, W. 
Brandta, który przebywa obe­
cnie na rekonwalescencji w 
Buehlerhoehe. Szczegółów roz 
mowy, która odbyła się na ży­
czenie ambasadora ZSRR, nie 
ujawniono. (PAP)

Indie przeciwko 
sojuszom wojskowym 
Jak doniosła z Tokio agencja 

PTI, indyjski sekretarz minister­
stwa sprdw zagranicznych T. N. 
Kaul stwierdził we wtorek, że Je­
go kraj nie jest zainteresowany 
koncepcjami wielostronnego soju­
szu wojskowego w Azji, ani żad­
ną współpracą regionalną, która 
miałaby mieć wydźwięk wojsko­
wy.

Według PTI Kaul oświadczył, że 
Indie są za szeroką współpracą, 
której celem byłby rozwój gospo­
darczy Azji Południowo-Wschod­
niej.

Jest to zgodne z wcześniejszy­
mi wypowiedziami polityków in­
dyjskich, którzy sądzą, iż stabili­
zację w Azji Południowo-Wschod­
niej, powinno się zapewnić przeż 
współpracę ekonomiczną i „roz­
wój tożsamości interesów”, nie zaś 
przez układy militarne.

Kiesinger broni 
skrajnej prawicy
W wywiadzie dla telewizji 

zachodnioniemieckiej (ZDF) 
kanclerz NRF wyraził w śro­
dę wieczorem pogląd, że Re­
publice Federalnej grozi więk
sze niebezpieczeństwo ze 
ny sił lewicy niż skrajnej
wicy.

Należy jednak
wiedział

jak
uwzględniać

stro 
pra

po- 
to,

że rozwój tendencji skrajnie 
prawicowej w Republice Fe- 
deralpęj przysparza jej szkód 
na Mręnie międzynarodowej, 
ponieważ zagranica „widzi w 

•tyrri wielokrotnie dowód od­
radzania się narodowego so­
cjalizmu”. Kiesinger nie o- 
mieszkał dodać, że „nie jest 
to słuszne”. Niebezpieczne są 
natomiast demonstracje i 
akcje protestacyjne organizo­
wane przez skrajną lewicę, 
które „noszą charakter nie­
malże wojny domowej” i dla­
tego temu należy „w chwili 
obecnej poświęcić szczególną 
uwagę”. (PAP)

Odwetowa impreza 
w Norymberdze

Odwetowa impreza organizowa­
na rokrocznie przez ziomkostwo 
Niemców sudeckich odbyć się ma 
w tym roku w dniach od 24 do 
26 maja w Norymberdze. Tak zwa 
ny „dzień Niemców sudeckich” 
zwołany pod hasłem „o sprawie­
dliwy pokój” zgromadzić ma tym 
razem 350 tys. uczestników.

Organ zlomkostwa — „Sudeten- 
deutsche Zeitung” zapowiedział, 
że w roku 1969 realizować będzie 
zakrojoną na szeroką skalę ofen­
sywę dla realizacji swych agre­
sywnych roszczeń. (PAP)

Nowy przewodniczący 
Bundestagu

Kai-Uwe von Hassel został 
wybrany w środę przewodni­
czącym Bundestagu, na miej­
sce skompromitowanego Euge- 
na Gerstenmaiera, który ustą­
pił 31 stycznia br. Jego kandy 
daturę wysunęła frakcja CDU/ 
CSU najsilniejsza frakcja w 
Bundestagu. Von Hassel prze­
szedł znikomą większością 262 
głosów. Uzyskał dwa głosy po­
nad wymaganą w tej sytuacji 
absolutną większość. Hassel 
złożył wcześniej urząd federal 
nego ministra do spraw prze­
siedleńców i uchodźców.

Tym samym drugie — jeśli 
chodzi o rangę — stanowisko 
w państwie bońskim objął poli 
tyk znany ze swych wstecz­
nych i rewizjonistycznych po­
glądów, rzecznik zbrojeń i 
przeciwnik porozumienia mię­
dzy wschodem i zachodem.

PAP

Mianowanie następcy 
von Hassela

Kanclerz Kiesinger desygnował 
czwartek deputowanego do

Bundestagu z ramienia 
richa Windelena na 
federalnego ministra 
siedleńców. Windelen, 
muje to stanowisko po

CDU Hein- 
stanowisko 
d/s prze- 

który obej 
von Hasse-

lu wybranym na stanowisko prze­
wodniczącego Bundestagu, otrzy­
ma akt nominacji w piątek z 
prezydenta NRF. (PAP)
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Po komunikacie GUS

Roczny bilans naszej pracy
Z komunikatu GUS nasu­

wa się szereg wniosków. 
Przede wszystkim gene­

ralne stwierdzenie: rok 1968 
był pomyślny dla gospodarki, 
o czym świadczy wyższe w wie 
lu dziedzinach tempo wzrostu 
niż zakładaliśmy, a także ogól­
ny rozwój, na co z kolei wska 
zują przyrosty uzyskane we 
wszystkich działach życia eko 
nomicznego. Drugie generalne 
stwierdzenie to ujawnienie się 
na tym tle różnych dyspropor 
cji, które utrudniły harmonij­
ny postęp a zarazem przeszły 
niejako poślizgiem do rozwią­
zania w nowym 1969 r.

nych okresów. Dwie liczby: 
produkcja rolna wzrosła o 4 
proc., a plony czterech zbóż 
przekroczyły średnio 21 q z ha 
— jak nigdy! Ale też środki 
na mechanizację i chemiza­
cję rolnictwa, na to wszystko 
co związane jest z intensyfi­
kacją produkcji, były znacznie 
wyższe niż w 1967 roku.

Na tle pracy przemysłu i roi 
nictwa zjawiskiem godnym 
podkreślenia jest pewne 
zmniejszenie rozpiętości mię­
dzy tempem wzrostu produk­
cji środków wytwarzania, a pro 
dukcji przedmiotów spożycia. 
Odczuliśmy to na rynku, który

Komunikat GUS zawiera kil by* lepiej i bogaciej zaopatrzo
ka zasadniczych rozdziałów, i- 
dąc przyjętym tam schematem 
zacznijmy od przemysłu. Doko 
nał on dużego wysiłku, zwielo 
krotnionego czynem zjazdo-
wym, co uwidoczniło 
przyroście produkcji

się 
o

proc. zamiast założonego

w
9,3 
w

planie 7,1 proc. Dzięki temu 
przemysł uzyskał od 1964 r. 
najwyższy w skali roku wzrost 
produkcji. Cieszy także, że naj 
większe tempo rozwoju zano­
towała chemia i przemysł elek 
tromaszynowy — działy, na 
które stawiamy w imię postę 
pu techniki, unowocześnienia 
całej gospodarki, wzrostu eks­
portu. Natomiast niepokoi sła 
be stosunkowo wykonanie pla 
nu asortymentowego. Na ok. 
70 ważniejszych pozycji przyto 
czonych przez GUS w około 25 
przypadkach nie zrealizowano 
ubiegłorocznych zadań. Podob 
nie więc jak w poprzednich la 
tach na tym odcinku nie nastą 
piła zasadnicza poprawa, tu 
właśnie uwidoczniły się nieko­
rzystne dysproporcje.

Druga podstawowa dziedzi­
na gospodprki — rolnictwo — 
zapisała 1968 rok do pomyśl-

ny. Pewne braki na rynku na­
dal jednak występowały, głów 
nie jeśli chodzi o niektóre a- 
trakcyjne i modne towary, o 
buwie szczególnie gumowe o- 
raz zaopatrzenie w meble.

Komunikat GUS podkreśla 
korzystne zmiany w handlu za 
granicznym, gdzie wartość eks 
portu wzrosła o 13.2 proc., a 
importu jedynie o 8,3 proc., co 
spowodowało znaczne zmniej­
szenie ujemnego salda. Rów­
nież zmieniła się na plus sa­
ma struktura towarowa eks­
portu. Za tymi makrowskaźni- 
kami kryją się jednak ciągle 
różne otwarte problemy zwła­
szcza w wymianie z krajami 
kapitalistycznymi. W tym ro­
ku czeka przemysł ogromne za 
danie podjęcia radykalniej­
szych i różnorodnych wysił­
ków na rzecz dal-.zego rozwo­
ju opłacalnego eksportu.

Ogólnie dobre efekty ekono 
miczne uzyskane w ubiegłym 
roku pochłonęły znaczne środ­
ki. Na rozbudowę gospodarki 
wydatkowaliśmy w minionym 
roku ponad 160 miliardów zło­
tych tzn. o 8.1 proc, -więcej niż 
w 1967 r. Oddano do użytku

kilkadziesiąt nowych obiektów 
produkcyjnych.

Z drugiej strony zatrudnie­
nie w całej gospodarce wzro­
sło o 3,4 proc, przy założonym 
wzrośnie jedynie o 3,1 proc. Po 
równując przyrost produkcji w 
przemyśle o 9,3 proc, ze wzro­
stem zatrudnienia w przemy­
śle o 3,5 proc, dochodzimy do 
wniosku, że drogą wzrostu wy 
dajności pracy uzyskaliśmy o- 
koło 60 proc, wzrostu produk­
cji przemysłowej. Rezultat nie 
najlepszy. Taki wzrost zatrud­
nienia przv ogromnych środ­
kach inwestycyjnych świadczy, 
że proces przechodzenia na to 
ry intensywnego gospodarowa 
nia wymaga jeszcze bardzo 
wielu wysiłków i podjęcia sku 
teczniejszych środków działa­
nia, przede wszystkim w za­
kresie poprawTy organizacji i 
metod wytwarzania.

Ten pobieżny przegląd plu­
sów i minusów 1968 roku wy­
pada zakończyć liczbą wzrostu 
dochodu narodowego, która 
jest przecież owocem całej na 
szej pracy.

Dochód narodowy wzrósł o 
ok. 8 proc. — znacznie prze­
kraczając założony wzrost. To 
wskazuje, że mimo różnych nie 
domagań rok 1968 był okre­
sem stałego rozwoiu naszej gos 
podarki. Liczby GUS pokazu­
jące jednak także różne słabe 
ogniwa przypominają, że trze 
ba jeszcze z większą mocą 
zwrócić uwagę na niedociąg­
nięcia i wyciągnąć należyte 
wnioski dla naszej pracy w 
1969 roku — pierwszym roku 
realizacji uchwał V Zjazdu, 
który wytyczył skuteczny pro­
gram rozbudowy i wzrostu no 
tencjału ekonomicznego Polski 
Ludowej na przyszłe lata.

ANDRZEJ HETMANEK

Afera dotychczasowego prze 
wodniczącego Bundesta­
gu bońskiego Eugena 

Gerstenmaiera, który ze wzglę 
du na nadużycia finansowe mu 
siał ustąpić ze swego stanowis 
ka, zakończyła się wyznacze-
niem na szefa 
zachodnionie- 

mieckiego parła 
mentu kolejne­
go chadecko- 
brunatnego pro 
minenta reak­
cji niemieckiej. 
Rządcą bońskie 
go parlamenta­

Osiaini eiap rajdu siulecia

Szczery zachwyt 
na antypodach

Korespondencja z Sydney

ZCeduny w południowej 
Australii, wyścig stule­
cia skręcał na północ, w 

stronę pustyni centralnoaustra 
lijskiej, kierując się ku Bro­
ken Hill, do legendarnego 
Srebrnego Miasta, które swe 
założenie zawdzięcza przypad­
kowemu odkryciu fenomenal­
nych ilości niezwykle wysoko­
gatunkowej rudy srebra, cyn­
ku i ołowiu w ostatnim dwu­
dziestoleciu ubiegłego stulecia. 
Broken Hill pozostało unika­
tem. To przeszło 35-tysięczne 
miasto jest rządzone twardą 
ręką przez miejscówą centra­
lę związków zawodowych gór­
ników, która decyduje, komu

tu wolno mieszkać, gdzie i jak 
pracować, ile zarabiać, jak 
spędzać czas i, właściwie na­
wet, z kim się można żenić. 
Jednocześnie Broken Hill jest 
jednym z najważniejszych o- 
środków przemysłu mineral­
nego i metalurgicznego w Au­
stralii, racją bytu kilku naj­
potężniejszych koncernów prze 
mysłowo-górniczych w Austra 
lii.

Aby dostać się do Broken 
Hill, który był jednym z punk 
tów kontrolnych wyścigu, trze 
ba najpierw pokonać szalenie 
trudne pasmo gór Flinders 
Ranges, a potem spory kawa­
łek wyjątkowo niegościnnego

buszu. Broken Hill leży bo­
wiem na kompletnym odlu­
dziu, z powietrza wygląda jako 
samotna srebrna plama w śród 
ku czerwonej równiny.

Gdy Zasada i Wachowski 
mijali punkt kontrolny w Bro­
ken Hill późną nocą 16 grud­
nia, z tłumu entuzjastycznie 
wymachiwała im chusteczka 
podniecona dramatem chwili 
młoda blondynka, której nie 
mogli zresztą zauważyć. Była 
to moja siostra, Irenka Ber- 
mingham-Bajkowska, pierw­
sza (i jedyna dotychczas) ko­
bieta pracująca na stanowisku 
radcy oświatowego w Broken 
Hill (a zarazem pierwsza emi­
grantka piastująca ten urzadl 
jedyna Polka w promieniu 750 
mil. Liczba Polaków w Bro-
ken Hill ogranicza sie do 
moja siostrzyczka Irenka 
mingham to nazwisko jej 
ża) państwo Frycowie,

3 — 
(Ber 
me- 
któ-

rzy wtedy akurat przebywali 
w Sydney na urlopie.

Z Broken Hill trasa wyścigu 
skręcała ostro na południe, w

Dokończenie na str. 4
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Przez łąkę w pełnym pędzie pogna, spóźniony Szarik. ! on 
zniknął w cieniu jaru. Czereśniak odwrócił się i podjechał do 
jednorogiej, która leżała na boku powalona odłamkiem miny. 
Porykiwała z bólu, błagalnie patrzyła na człowieka, który był 
dla niej dobry. Zeskoczył i ciężko westchnąwszy, pomógł jej 
serią z pepeszy. t

Folwarczny dziedziniec znieruchomiał pod ogniem broni ma­
szynowej. Zaprzęgi i kobiety stłoczyły się w martwych polach 
za budynkami. Spod murku paru żołnierzy kwatermistrzostwa 
zawzięce strzelało z karabinów. Plutonowy przepelznął szczer­
bą ogrodzenia, wybiegł za mur stodoły, gdzie w sadzie, osło­
nięty po wieżę krzakami porzeczek i malin stał milczący Rudy.

- Tankisty, wygarnijcie choć parę razy, bo sil braknie.
Kos lekko wychylony z wieży obrócił zaciętą, poważną twarz 

i przecząco pokręcił głową.
- Rzadziej strzelajcie — poradził.
— Jak Niemcy ruszą do ataku, to nie ręczę za moich dziad­

ków.
- Mniej ognia.
— Rozkaz — plutonowy odbiegł ku swoim.
— Odłamkowym? — spytał Gustlik.
— Można,
- Przygrzejemy?
“ Nie chcę straszyć, tylko niszczyć. Niech ruszą.
Obie głowy znikły w wieży. Od strony folwarku zrzedły kara­

binowe strzały. Wzmógł się jeszcze ogień niemiecki i nagle 
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CZŁOWIEK, 0 KTÓRYM SIĘ MÓWI

1935 mógł podjąć pracę na 
rzecz odzyskania afrykańskich 
„stron ojczystych”. Czterolet­
nią działalność „handlowca” w 
Afryce (jak to świetnie znamy 
tych „handlowców” piątej ko­
lumny) przerwało w roku 1939 
internowanie go przez Brytyj­
czyków w Dar es Salam (Tan­
ganika). Zaledwie jednak zo­
stał drogą wymiany repatrio­
wany. do Niemiec, już w 1941 
roku zgłosił się ochotniczo do 
Wehrmachtu, by służyć w szta 
bie sił niemieckich, operują­
cych w rejonie Morza Śród­
ziemnego jako oficer służby wy 
wiadowczej (znał świetnie nie 
tylko angielski ale i swahilil).

Choć dostał się w r. 1945 po­
nownie do niewoli brytyjskiej, 
tym razem we Włoszech, szyb­
ko zdołał się i z niej wyrwać: 
prosto na stanowisko burmi­
strza w szlezwicko-holsztyń- 
skim Gluecksburgu (w brytyj­
skiej strefie okupacyjnej). Na-

specjalista od spraw kolonial­
nych oświadczył: „Nasze rosz­
czenia terytorialne wychodzą 
daleko poza linię Odry-Nysy; 
chcemy ponownie posiadać sta 
re niemieckie obszary panowa­
nia. Rok 2000 nie może być dla 
świata 83 rocznicą Rewolucji 
Październikowej”. Toteż kiedy 
w grudniu 1962 r. (po konflik­
cie Straussa z Amerykanami i 
zaaranżowanej przez powiąza­
ny z CIA wywiad Gehlena tzw. 
aferze „Spiegla”) opróżnił się 
fotel federalnego ministra o- 
brony, stary kanclerz obsadził 
go właśnie von Hasselem.
Następca Franza Josefa Straus 

sa okazał się nieudolnym i 
wielce dyletanckim organizato 
rem Bundeswehry, a ponadto 
nader niezręcznym taktykiem 
w toczonej wówczas batalii o 
prawo współdysponowania 
przez Bonn amerykańską potę­
gą nuklearną. Niemniej awan- 
turnictwo antykomunistyczne i

Kai-Uwe von Hassel
ryzmu będzie teraz Kai-Uwe 
von Hassel.

Co prawda w Bonn mówi 
się, że o politycznej działalnoś 
ci następcy Gerstenmaiera w 
erze Trzeciej Rzeszy „nic bliż­
szego dotychczas nie wiado­
mo”. To wszakże już oznacza, 
że tamtejsze koła propagando 
we liczą się z niechybnością u- 
jawnienia w przyszłości niejed 
nego szczegółu życiorysu von 
Hassela, który kontrastowałby 
z obecnymi zapewnieniami, iż 
na czele Bundestagu staje czło 
wiek o czystych rękach. Jeśli 
zresztą dwudziestoletnie rekla 
mowanie Gerstenmaiera jako 
bojownika klerykalnego „pod­
ziemia antyhitlerowskiego”, nie 
mogło osłonić prawdy o jego 
wyczynach bojówkarza SA — 
tym bardziej trudno wymyślać 
antyhitlerowskie alibi dla poli­
tyka, nigdy nie kryjącego 
swych sympatii dla nazistów i 
neonazistów. Zresztą to, co już 
dziś wiemy o von Hasselu, 
świadczy iż był wierny „Niem­
com Adolfa Hitlera”.

Urodził się w r. 1913 w Neu- 
koeln... Nie chodzi jednak o ja­
kąś Nową Kolonię nad Renem, 
lecz po prostu o Gare w Tan­
ganice, zwanej wówczas (a i 
dziś jeszcze przez Hassela) 
„Niemiecką Afryką Wschod­
nią”. Ponieważ ojciec — zawo­
dowy oficer kajzerowskich 
wojsk kolonialnych, po utracie 
kolonii przez Niemcy i zwolnię 
niu go po I wojnie światowej 
z niewoli brytyjskiej — musiał 
wrócić do Flensburga (Szlez- 
wik-Holsztyn), Kai-Uwe tam 
skończył szkołę średnią a na­
stępnie szkołę handlową ze 
specjalizacją w handlu zagra­
nicznym. Dzięki temu w roku

tychmiast też wstąpił do Unii 
Chrześcijańsko - Demokratycz 
nej (CDU), gdzie wiążąc się ze 
skrajnie konserwatywnym 
skrzydłem „północnym”, zrobił 
karierę czołowego chadeka, u- 
ważanego przez koła pohitle- 
rowskie za godnego zaufania. 
To właśnie von Hassel dopo­
mógł m. in. uratować się kato­
wi Wielkopolski i Warszawy, 
Heinzcwi Reinefarthowi (b. 
wyższemu dowódcy SS i poli­
cji w „Warthegau”) od depor­
tacji do Polski, ułatwił mu też 
swobodną działalność politycz­
ną, a później chronił „przed 
oszczerstwami ze strony pol­
skich komunistów”. Kiedy też 
von Hassel, jako wiceprzewod­
niczący CDU został w r. 1954 
premierem rządu krajowego 
Szlezwiku-Holsztynu, właśnie 
ta część NRF stała się najspo­
kojniejszym azylem i dla in­
nych hitlerowskich zbrodnia­
rzy wojennych.

Ale ponadto premier szlez- 
wicko-holsztyński szybko zdo­
był sobie uznanie Adenauera, 
jako jeden z tych wojowni­
czych polityków tzw. młodsze­
go kompletu chadecji, którzy 
myślą kategoriami „globalnej 
strategii”. Uwagę Adenauera 
na von Hassela jako kandyda­
ta na ministra federalnego, 
zwróciła podobno pamiętna mo 
wa na spotkaniu ziomkostwa 
Pomorzan w r. 1960, w której

antywschcdnie 
umocniło pozy­
cje von Hasse­
la do tego stop­
nia, iż zajął 
jedno z czoło­
wych miejsc w 
poadenauerow 

skim konwenty 
klu czołówki po

litycznej NRF. W ramach rzą­
du wielkiej koalicji chadecko- 
socjaldemokratycznej, objął za 
wodowo odwetowy (także w 
warunkach niby to „nowej” 
wschodniej polityki!) resort mi 
nistra do spraw przesiedleń­
ców.

Podkreślając przy każdej o- 
kazji, że „także nowy rząd 
przy wszystkich swych rozwa­
żaniach wychodzi z faktu jed­
ności niemieckiej w granicach 
z 1937 roku”, stał się zarazem 
coraz bardziej zagorzałym 
rzecznikiem wolności słowa i 
wolności działania dla kół pra 
wicowo-ekstremistycznych. Go 
rące uznanie NPD zdobył so­
bie m. in. deklaracją, iż 'odwe­
towym organizacjom „nie mo­
że być odebrane prawo wypo­
wiadania się w normach pra­
wa państwowego i międzyna­
rodowego na temat wschodnio 
niemieckich stron ojczystych.

Cóż z tego, że niektórzy de- 
putowni do Bundestagu uwa­
żają, iż taki przewodniczący 
parlamentu zachodnioniemiec- 
kiego, dyskredytuje demokra­
cję zachodnioniemiecką. Czyż 
można zdyskredytować coś, co
nie istnieje? Z. S.

LIST OMW 00 IDY KAMIŃSKIEJ
W NOWOJORSKIM „DAILY WORLD”

buchnął groźny, zbliżony do jodłowania okrzyk spadochronia­
rzy idących do ataku.

Dopiero teraz Kos zatrzasnął właz. Rudy tratując grządki 
przepelznął parę metrów ku przodowi. Przez peryskop widać 
było ponad lufą łaciatą tyralierę wyprostowanych, strzelających 
z biodra. Jeszcze sekunda — dwie coraz groźniejszego milcze­
nia i nagle czołg na maksymalnej szybkości ładowania począł 
walić z działa i pruć ze sprzężonego z lufą kaemu. Z lekkim 
opóźnieniem zagrał dolny diegtiarow. Serie wstrzymały, a wy­
buchy poszarpały tyralierę i nie wytrzymawszy szkwału ognia 
Niemcy zawrócili biegiem ku zakrzaczonej skarpie.

Tych kilka sekund ucieczki po polu kosztowało ich bardzo 
drogo. - Kos lekkimi ruchami pokręteł przesuwał lufę, chwy­
tał coraz to nową sylwetkę na ostrze celownika i króciutką 
serią, trzema-czterema pociskami powstrzymywał ją w biegu.

Wichura obserwujący przez swój peryskop, rozpiął laryngo- 
fon, bv qo dowódca nie słyszał i pochylił się w stronę Lidki.

— Fajna jesteś, bojowa. Ale serduszko oddaj.
Dziewczyna przerwała na chwilę strzelanie z erkaemu.
— Kosowi to powiedz.
Kapral roześmiał się nieszczerze, wrócił na swoje miejsce, 

dodał gazu i ruszył.
- Stój - powstrzymała go komenda Kosa. - Dokąd?
- Przecież zwieją.
- Przeprawa nie rozpoznana, bez osłony w krzaki nie po- 

jadę. Ani ugrzęznąć, ani stracić wozu nie mam zamiaru — 
odpowiedział Janek spoglądając na przyklejoną do pancerza 
fotnnrafię, i przymocowane obok dwa krzyże: Virtuti i Walecz­
nych.

Naprowadził działo na skarpę, nad która pojawiły się syl­
wetki odchodzących spadochroniarzy. Nacisnął spust. Padl 
strzał i odrzut wyrzuci! dymiącą łuskę.

Ten ostatni wybuch zwalił z nóg dwu spadochroniarzy na 
końcu wycofującej się, przerzedzonej kompanii.

— 128 —

W nowojorskim „Daily World** 
(nr z 25 ubm.) ukazał się list 

otwarty do Idy Kamińskiej, któ 
ra była dyrektorem Teatru t.y- 
dowskiego w Warszawie, a nieda 
wno opuściła Polskę i osiedliła 
się w Stanach Zjednoczonych. O 
to co pisze „Daily World”:

„Otrzymaliśmy od jednego 
z naszych" czytelników „list 
otwarty do pewnego dostojne 
go gościa”, ustosunkowujący

Czy miliony biednych dzie­
ci, które są tak dalece niedo­
żywione, iż stają się opóźnio­
ne w rozwoju?

Czy brak bezpieczeństwa 
na ulicach Nowego Jorku i 
innych miast?

Czy policjanci śledzący za 
nami w kolejach metro po go 
dżinie 8?

się w świetle amerykań-
skiej rzeczywistości — do de 
cyzji Idy Kamińskiej, aktor­
ki, która wyjechała z Polski, 
by zamieszkać w Stanach 
Zjednoczonych. Pytania, któ­
re zadaje Suzan Pereł, w 
swoim „liście otwartym”, są 
na czasie i wnikliwe. Z tej 
przyczyny uważamy, że zasłu 
gują one na specjalną uwagę 
czytelników „Daily World” — 
Redakcja.

„Droga Pani Kamińska. Wi 
tamy Panią w naszym kraju. 
A więc i Pani przybyła tu. 
Wy wszyscy pospieszacie do 
naszego kraju, jakby to było 
jedyne miejsce na całym świe 
cie.

Ale kraj nasz ma przecież ty 
le twarzy. Która z nich pocią 
ga Panią, Pani Kamińska?

Czy to getta?
Czy slumsy?
Czy 30 min ludzi źyjących 

w nędzy?
Czy dzieci z niektórych 

szkół, które nie jedzą obiadów, 
ponieważ nie mogą za nie za­
płacić?

Czy wiele innych zalet, ja­
kie posiada nasz bogaty
a których nie dostaje w 
nym kraju Pani?

Wiem, że Panią to nie

kraj, 
bied

inte-
resuje. Przyjechała Pani do 
nas, ponieważ usłyszała Pa­
ni, że naszemu krajowi przy­
pada w udziale największy 
tort na kwiecie. Jeśli tort ten 
miałby być nawet upieczony 
z mąki i mleka, odjętych u 
najuboższych ludzi w naszym 
kraju, dzięki wyzyskowi mi­
lionów Latyno-Amerykanów, 
Afrykańczyków i Azjatów, 
Pani o to nie dba i chce dla 
siebie kawałek tego tortu.

I dlaczego zamyka Pani 
oczy, zatyka uszy, serce i u- 
mysł i wyrzeka się dumnego 
dorobku całego swego życia?

Jeśli Pani, Pani Kamińska, 
może to przełknąć i rozkoszo­
wać się tym, wówczas wita­
my Panią w naszym kraju!”.

Suzan Pereł, BRONX N. Y.
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REDAKCJA ODPOWIADA
Ciekawiej niż 

na afiszu
W odpowiedzi na notatkę, 

która ukazała się na łamach 
„Głosu Wielkopolskiego” w 
dniu 17 grudnia 1968 r. Prezy­
dium Rady Narodowej m. Po­
znania podaje, że podziela po­
gląd wyrażony przez red. Mi­
chała Łuczaka i uznaj e za 
słuszne jego zarzuty podniesio 
ne w notatce pod tytułem „Cie 
kawiej niż na afiszu”, a do­
tyczące organizacji spotkań 
radnych z wyborcami.

Aby poprawić w przyszłości 
organizację spotkań radnych z 
mieszkańcami postanowiono 
zwrócić większą uwagę na bar 
dziej atrakcyjną formę infor­
mowania o tych spotkaniach 
oraz angażować prasę i radio 
do popularyzacji problematyki 
spotkań.

Ponadto terminy spotkań 
będą konsultowane przez ko­
mitety FJN z prezydiami DRN 
i Prezydium RN m. Poznania, 
co zapewni obecność radnych 
zainteresowanych tematyką 
spotkań, czy to ze względu na 
przynależność do określonej 
komisji rady, czy też z uwagi 
na to, że dotyczą soraw okręgu 
wyborczego z którego radny 
kandydował.

Obecnie Rada Narodowa m. 
Poznania, dzielnicowe rady na 
rodowe i ich organy dokonują 
bilansu ekonomicznego, spo­
łeczno-politycznego i kultural­
nego upływającej IV kadencji 
rad narodowych. W bilansie 
tym szczególny nacisk położy 
się na ocenę realizacji zadań 
określonych programem wy­
borczym oraz postulowanych 
przez wyborców w okresie 
kampanii wyborczej w 1965 r.

Należy zatem przypuszczać, 
że tematyka ta zainteresuje 
szerokie kręgi społeczeństwa i 
frekwencja na spotkaniach 
radnych z mieszkańcami obej­
mować będzie znacznie więk­
szą liczbę osób, niż na spotka­
niu przedstawionym przez red. 
Łuczaka, (na)

Lutowe nowości 
ekranu

Wokół ustawy przeciw przestępczości nieletnich

PROJEKT JESZCZE NIEDOSKONAŁY
W’ wyniku prac kodyfika­

cyjnych prowadzonych 
w latach 1956-59 i 

1962-68 powstał projekt usta­
wy o zapobieganiu i zwalcza­
niu demoralizacji i przestęp­
czości nieletnich. Jest to pró­
ba uregulowania w jednym 
akcie prawnym zagadnień do 
tyczących działalności zapobie 
gawczej oraz postępowania z 
nieletnimi — sprawcami prze 
stepstw i wykroczeń. (Obe­
cnie te kwestie rozproszone 
są w różnych aktach, wśród 
których „nestorem” jest obo­
wiązująca w pewnym zakre­
sie do dzisiaj ustawa z 2 lip- 
ca 1900 roku — o opiekuń­
czym i zapobiegawczym wy­
chowaniu nieletnich).

Projekt ustawy przeciwko 
przestępczości nieletnich za­
wiera szereg nowych, a zara­
zem interesujących i humani 
tarnych rozwiązań. Należy do 
nich artykuł 135, który m. in. 
stanowi:

„Jeżeli po wydaniu orzecze­
nia o umieszczeniu nieletnie­
go w zakładzie poprawczym, 
a przed umieszczeniem go w 
takim zakładzie, w zachowa­
niu nieletniego nastąpiła istot 
na poprawa, a zwłaszcza gdy 
nieletni rozpoczął naukę lub 
ją kontynuuje z pomyślnymi 
wynikami albo.pod;ął pracę i 
sumiennie ją wykonuje oraz 
gdy jego zachowanie się w 
środowisku rodzinnvm i poza 
nim nie b”dzi zastrzeżeń, sad 
dla nieletnich może, gdy prze 
mawiają za tym względy wy­
chowawcze, warunkowo odstą 
pić od wykonania orzecze­
nia”.

Specjalnie przytoczyliśmy 
ten przydługi cytat, gdyż znaj­
duje w nim wyraz jedna z o- 
gólnych zasad projektu, we­
dług której miernikiem posta­
wy nieletniego jest jego sto­
sunek do nauki lub pracy, 
przv czym właśnie w ich toku 
należy nieletniego wychowy­
wać. Widoczne jest również w 
omawianej ustawie dążenie do 
tworzenia jednolitego frontu 
wychowawczego. Wprowadza 
się bowiem prawny obowiązek 
zapobiegania demoralizacji nie 
letnich, przy czym poszczegól­
ne przepisy określają na czvm 
polega wykonywanie tego obo­
wiązku przez rodziców, szkołę, 
samorząd mieszkańców, orga­

nizacje społeczne, organy i in­
stytucje państwowe.

Za bardzo trafny należy u- 
znać art. 162, który stanowi, że 
Minister Sprawiedliwości mo­
że zarządzać utworzenie ośrod 
ków diagnostyczno-selekcyj- 
nych, badających osobowość nie 
letnich. Wyniki tych badań de­
terminują bowiem właściwy 
środek wychowawczy lub po­
prawczy.

Projekt ustawy zawiera dwu 
wariantowe propozycje uregu­
lowania niektórych zagadnień. 
I tak art. 96 stanowi, że gdy 
ulega zwłoce wykonanie orze­
czenia o umieszczeniu nielet­
niego w zakładzie popraw­
czym, sąd może orzec umiesz­
czenie w schronisku dlą nielet 
nich. Nieletni pozostaje tam do 
czasu umieszczenia go we wła­
ściwym zakładzie, co powinno 
nastąpić natychmiast, gdy sta­
nie się to wykonalne. Pobyt 
nieletniego w schronisku nie 
może przekroczyć 6 miesięcy 
•— to pierwszy wariant. Drugi 
•— proponuje odstąpienie od po 
wyższego wymogu.

W katalogu kar znajduje się 
m. in. umieszczenie nieletnie­
go, który ukończył 16 lat (15 
lat — wariant drugi) w ośrod­
ku szkoleniowo-nrodukcyi- 
nvm. Które z tych i innvch wa 
riantów sa najsłuszniejsze — 
miała wykazać dyskusja prze­
de wszystkim prawników, a tak 
że działaczy instytucji wycho- 
wawczo-oświatowych i organi­
zacji młodzieżowych. Piszemy 
o tym w czasie przeszłym bo­
wiem dyskusja została zamk­
nięta przez Ministerstwo Spra 
wiedliwości już 20 stycznia br. 
A przecież druk projektu usta 
wy (nakład — zaledwie 3000 
egzemplarzy) zakończono do­
piero pod koniec I dekady gru 
dnia 1968 roku.

Czasu na dyskusję było więc 
niewiele. A tymczasem pro­
jekt ustawy zawiera szereg 
rozwiązań nasuwających wąt­
pliwości. Np. według artykułu 
118 projektu dozór nad nielet­
nim, z ramienia organizacji 
młodzieżowej, może sprawo­
wać osoba, która ukończyła... 
18 lat. Artykuł 52 stanowi, że 
obrońcą nieletniego może być 
adwokat lub: „inna osoba gcd 
na zaufania wskazana przez 
stronę i dopuszczona przez 
sąd”.

Najwięcej wątpliwości wzbu 
dziła ta część projektu usta­
wy, która traktuje o powoła­
niu nowego organu — komisji 
do spraw dzieci i młodzieży — 
o niezwykle szerokim zakresie 
działania.

Komisje organizowane przy 
prezydiach powiatowych, miej 

skich i dzielnicowych rad na­
rodowych mają m. in.:

a roztaczać nadzór nad śro 
dowiskiem rodzinnym, w któ­
rym przebywa nieletni zagro­
żony demoralizacją i nakładać 
na jego rodziców obowiązek 
podejmowania odpowiednich 
środków;

a udzielać nieletniemu i je­
go rodzinie pomocy w rozwią­
zywaniu trudności w „codzien 
nym życiu nieletniego”;

a włączać społeczeństwo do 
zapobiegania demoralizacji nie­
letnich.

Komisje zostały też upraw­
nione do orzekania środków 
wychowawczych (kończąc na 
skierowaniu do ośrodka szko- 
leniowo-produkcyjnego) wo­
bec nieletnich, którzy przed 
ukończeniem 13 lat popełnili 
czyn określony przez ustawę 
jako przestępstwo oraz nielet­
nich (do lat 17). którzy popeł­
nili wykroczenie. Wszystkie 
środki stosowane przez komi­
sje oparte są na zasadzie do­
browolności (czy nie ucierpi 
na tym autorytet komisji?), a 
w razie uchylania się nielet­
niego lub jego rodziców od na 
łożonych obowiązków sprawa 
zostanie przekazana do sądu

Na tym nie koniec. Komisje, 
zwłaszcza wyższych stopni ma 
ją jeszcze „zajmować się pro­
gramowaniem, wytyczaniem i 
koordynowaniem, w ramach 
ogólnej polityki socjalnej pań­
stwa, działalności władz i in­
stytucji państwowych i spo­
łecznych, w dziedzinie opieki 
i wychowania dzieci i mło­
dzieży”.

Projekt nie określa ani kwa 
lifikacji członków komisji ani 
też charakteru ich pracy (spo­
łeczna? zawodowa?). Maja to 
rozstrzygnąć przepisy wyko­
nawcze. Ale w takim stanie 
rzeczy dyskusja nad koncep­
cja komisii jest bezprzedmio­
towa. Można jedynie powie­
dzieć, że wobec ogromu zadań 
nałożonych na komisje nie mo 
gą się one składać jedynie z 
działaczy pracujących snołecz 
nie. Etatowi pracownicy wyda 
ja się bvć niezbędni. (Pamię­
tajmy, że powołane przed kil 
koma laty szkolne społeczne 
komisie wychowawcze, mają­
ce wa^ki zakres działania, me 
spełniły pokładanych w nich 
nadziei).

Może więc należałoby wzno­
wić dyskusję, jak również za­
poznać jej uczestników z 
projektami niektórych prze­
pisów wykonawczych?

rilCHAŁ ŁUCZAK 

ELEKTRYCZNA MAŚLNICA
M. L. — Chciałabym kupić 

,-naślnicę. Czy w naszym kraju są 
one produkowane? Czy można ma­
sło robić w pralce elektrycznej?

RED. — Maślnice do przerabia­
nia śmietany na masło produkuje 
Spółdzielnia Pracy Wyrobów Me­
talowych w Wałbrzychu. Nie są 
one jednak elektryczne; wewnętrz 
ny bęben poruszany jest przy po­
mocy ręcznej korby. Maślnice 
sprzedawane są w sklepach PZGS. 
Zapotrzebowanie na tego rodzaju 
sprzęt jest zasadniczo mały. Więk­
szość gospodarstw dostarcza mle­
ko do zlewni spółdzielni mleczar­
skich. Robienie masła w pralce 
elektrycznej się nie opłaca, gdyż 
masło takie jest niesmaczne, nie 
dokładnie wyrobione. (19)

WYŻSZA SZKOŁA MORSKA 
W SZCZECINIE

Alfred N. — Proszę o Informację, 
jak się dostać do Wyższej Szkoły 
Morskiej w Szczecinie?

RED. — Wyższa Szkoła Morska 
w Szczecinie przyjmuje zgłosze­
nia na rok szkolny 1969/70, na wy­
działy nawigacyjny i mechanicz­
ny. Aby się dostać do szkoły, na,- 
leży posiadać świadectwo dojrza­
łości, dobry stan zdrowia, kate­
gorię „A”, nie przekroczony wiek 
23 lat. Następnie należy złożyć 
egzamin wstępny z matematyki 
(ustny i pisemny), egzamin ustny 
z fizyki oraz języka obcego nowo­
żytnego oraz przebić próbny rejs 
kandydacki na statku szkolnym. 
Są też wvmagane następujące wa­
runki zdrowotne: wzrost ponad 
165 cm. wzrok minimum o*—99, 
prawidłowe rozróżnianie barw, 
słyszalność szeptu z odległości 
6 m, uzębienie zdrowe lub wyle­
czone, waga normalna. (79)

DVP'f)M H7vcizany 
POZA GRANICA

Tadeusz Kowalak. — Posiadam 
dyplom kandydata nauk filolo­
gicznych uzyskany na uniwersy­
tecie poza granicami naszego pań­
stwa. Czy laki dyplom jest u nas 
honorowany?

RFD. — Dziennik Ustaw nr 14 
z 1965 r. poz. 101 i nr 462 z 19f?8 r. 
poz. 335 mówi, że stopnie nauko­
we uzyskane za granicą podlega­
ją nostryfikacji. Przewody no- 
st ryfikacvjne przeprowadzają ra­
dy wydziałów odnowiednich szkół 
wyższych. W Pana przvnadku na­
leży zwrócić sie do Rady Wy­
działu Filologii Polskiej i Sło- 
wiańskiei Uniwersytetu Warszaw­
skiego. (74)

ZNIŻKA NA WYCIECZKĘ
Członkinie K. G. W. — Należy­

my do Kola Gospodyń Wiejskich. 
Chciałybyśmy w marcu urządzić 
wycieczkę nad morze. Czy przy­
sługuje nam zniżka kolejowa?

RED. — Wycieczki grupowe or- 
ganizowanę przez koła gospodsń 
w celach turystycznych — mogą 
korzystać z ulgi wynoszącej 33 
proc, w przejazdach pociągami o- 
sobowymi w wagonach TI klasv 
i tvłko wówczas, gdy wycieczka 
trwa nie dłużej niż 7 dni. W celu 
uzyskania zniżki należy przed wy­
jazdem 4 dni naprzód zwrócić się 
z wnioskiem do Dyrekcji Okręgo­
wej Kolei Państwowych (Zarzad 
Handlowo-Przewozowy). We wnio­

sku trzeba podać cel podróży, 
datę wyjazdu i powrotu, liczbę 
osób i wykaz uczestników. (124)

„ŚWIĘTE” SZCZURY
Stanisław F. — Czy to prawda, 

że w Indiach — mimo strasznego 
głodu — dokarmia się pszenicą 
„święte” szczury?

RED. — W Zachodnich Indiach 
w pobliżu Bikaner, w świątyni 
bogini Karni - Mata żyje 100 tysię­
cy szczurów, które karmione są 
pszenicą. Na jednego mieszkańca 
Indii w ogóle przypada co naj­
mniej 10 szczurów, co daje żar­
łoczną „armię” 5 miliardów gry­
zoni. „Armia” ta według ostroż­
nych obliczeń niszczy co roku 
blisko 30 milionów ton ziarna. 
tym samym czasie dzienna racja 
ziarna pszenicy dla indyjskiego 
dziecka wynosi 112 gramów. (118)

JAK DBAĆ
O ZNISZCZONE WŁOSY

St. SK pow. Wolsztyn. — Po źle 
zrobionej trwałej ondulacji mam 
bardzo wysuszone włosy. Czy są 
jakieś środki, którymi mogłabym 
wzmocnić włosy?

RED. — Do mycia włosów ra­
dzimy przede wszystkim używać 
szampon odżywczy, a po umy­
ciu nacierać emulsją regenera­
cyjną. która można kupić w dro­
geriach (cena około 17 zł). Emul­
sję należy stosować ściśle według 
przepisu podanego na opakowa­
niu. Poza tym codzienie rano i 
wieczorem należy dokładnie szczot 
kować włosy we wszystkich kie­
runkach. (105)

TYLKO D’ A POSIADAJĄCYCH 
KWALIFIKACJE

Maryla z Pleszewa. — Czy mo­
głabym pracować w zawodzie 
przedszkolanki — po ukończenia 
liceum ogólnokształcącego?

RED. — Do zawodu wychowaw­
czyni przedszkola przygotowują: 
5-letnie licea pedagogiczne dla 
wychowawczyń przedszkoli, przyj 
mujące absolwentki VIII klasy 
szkoły podstawowej oraz 2-letnie 
dzienne studia nauczycielskie o 
kierunku — wychowanie przed­
szkolne — przyjmujące absol­
wentki liceów ogólnokształcących. 
Osób, które nie posiadają kwali­
fikacji, nie przyjmuje się do pra­
cy w charakterze wychowawczyń 
przedszkoli. (95)

OŚRODKI CHIRURGII 
PLASTYCZNEJ

Zmartwiona Matka. — Córeczka 
moja powinna mieć zrobioną ope­
rację plastyczną. Gdzie mogłabym 
się w tej sprawie udać?

RED. — Do niedawna istniały w 
naszym kraju tylko trzy ośrodki 
chirurgii plastycznej: placówka w 
Polanicy Zdroju — Wojewódzki 
Szpital Chirurgii Plastycznej, kie­
rowany od lat przez dr. Michała 
Kraussa, Klinika Twarzowo- 
Szczękowa w Łodzi, prof. dr. Ja­
nusza Bardacha i Ośrodek Chirur­
gii Estetycznej w Warszawie, kie­
rowany przez dr. Ryszarda Kobo- 
sa. Od kilku lat działa również 
ośrodek chirurgii plastycznej na 
Śląsku. Powstał on przy I Klinice 
Chirurgicznej w Zabrzu. Jego 
kierownikiem jest dr Edmund 
Kozłowski, długoletni współpra­
cownik dr Kraussa w Polanicy.

(78)
W lutym nieco mniejsza liczba 

premier niż to przeciętnie bywa. 
Ale za to niespodzianka: obok 
świetnego filmu Wajdy „Wszyst­
ko na sprzedaż” — jeszcze dwie 
inne premiery polskich filmów. 
Tego już dawno nie było. A oto 
szczegóły.

POLSKA

„Samotność we dwoje”. Reż. Sta 
nisław Różewicz. Dramat psycho­
logiczny będący adaptacją opo­
wiadania cenionego w okresie 
międzywojennym krytyka literac­
kiego Karola Konińskiego. Dzieją 
ca się w latach trzydziestych hi­
storia pastora, którego uporządko 
wany świat rozsypuje się nagle w 
gruzy. Pastor tracąc wszystko w 
co wierzył, staje się życiowym 
rozbitkiem.

„Człowiek z M-3”. Reż. Leon 
Jeannot. Barwna komedia oby­
czajowa osnuta wokół spraw miesz 
kaniowych i związanych z nimi 
trudności. W głównej roli Bogu­
mił Kobiela, z którym grała czte­
ry piękne dziewczyny, potencjal­
ne kandydatki na żony dla niego.

ZSRR

„Apel odważnych”. Reż. D. 
Chrabrowicki. Dramat psycholo­
giczny konfrontujący postawy i 
życie dwóch ludzi: młodego czoł­
gisty poległego podczas ostatniej 
wojny oraz współczesnego kosmo 
nnuty narażajacego życie na or­
bicie wokółziemskiej.

NRD

„Morderca na zawołanie”. Reż.
H. Hoelzke. Dramat kryminalny 
oparty na autentycznych wyda­
rzeniach sprzed 10 lat. gdy w 
NRF toczyła się sensacyjna spra 
wa poszlakowa przeciwko Marii 
Rohrbach oskarżonej o zamordo­
wanie męża.

ANGLIA

;,Napad stulecia”. Reż.. T. Olden 
i C. P. Witt. Film kryminalny o- 
powiadaiacv o największym w hi 
storii napadzie na pociąg wiozą­
cy w wagonie pocztowym walutę 
angielska wartości ponad 7 milio 
nów dolarów. Film stanowi nie­
mal dokumentalną relację z prze 

biegu napadu. Współprodukcja za 
chodnioniemiecka.

BELGIA

„Start”. Reż. Jerzy Skolimowski. 
Komedia psychologiczna zrealizo­
wana przez znanego reżysera pol­
skiego młodego pokolenia („Ryso­
pis”, „Walkower”. „Bariera”) dla 
zagranicznego producenta. Skoli­
mowski i tutaj bada postawy mło­
dzieży za pretekst obierając mo­
tyw uniwersalny — marzenie o sa 
mochodzie. Nagroda Złotego Nie­
dźwiedzia na Festiwalu w Berli­
nie zachodnim w 1967 r.

FRANCJA

„Angelika wśród piratów”. Reż. 
B. Borderie. Barwny szeroko­
ekranowy. kostiumowy film przy­
godowy będący dalszym ciągiem 
serialu o niezwykłych przygodach 
pięknej markizy.

JAPONIA

;,Ukryta forteca”. Reż. A. Kuro 
sawa. Szerokoekranowy dramat sa 
murajski, tym razem zrealizowanv 
z myślą o zabawieniu widowni o 
daniu lej rozrvwki. Emocjonujące 
przygody dzielnego samuraja, któ 
rv na terenach zajetvch przez wro 
ga konwojuje ładunek złota i 
piękną księżniczkę.

„Beczka prochu”. Reż. T. Tsu- 
boshina. Barwny film sensacyjny, 
którego osią sa akcje bandv ta­
jemniczych przestępców porywała 
cych wybitnego uczonego. abv 
przy pomocv jego wynalazków 
opanować świat.

WŁOCHY

„Gringo”. Reż, D. Damian! Wi 
dzieliśmy już parodie amewkań 
skich filmów robione przez Wło­
chów. tęft-az mamy włoski wes­
tern. ale na serio. Zresztą sce­
neria ) tematvka amerykańska. 
Młody Amerykanin sprawia, że 
banda meksykańskich rabusiów 
przekształca sie w oddział, sam 
Amerykanin natomiast okaże sie 
zdrajca.

„Gorące życie”. Reż. F. Van- 
cini. Barwny dramat psychologie? 
ny onowiadatacy o losach troigo 
nrzwjaclół dziewczyny | wknrha- 
nveh w niei chłopców sn^d-mla- 
nych wakacie na malej wvsnle. 
Tragedia roznnczvna się z poja­
wieniem się starczego. rpa^cwz.ny 
niweczącego beztroski nastrój.

M. S.

Szczery zachwyt na antypodach
Dokończenie ze str. 3

stronę Mininde i dalej do Wik 
torii. Tu zaczynała się najbar­
dziej makabryczna część po­
dróży. Ciemną nocą trzeba by­
ło pędzić wąziutkimi serpen­
tynami poprzez strome, śli­
skie, pokryte mgłą Australij­
skie Alpy w okolicach Omeo. 
Padało, warunki atmosferycz 
ne były wyjątkowo trudne. I 
właśnie na tym odcinku Zasa­
da i Wachowski, zmieniając 
się nieraz co pół godziny, aby 
trochę zadrzemać, wykazali w 
całej pełni swe mistrzostwo. 
Stracili około 7 minut, wyprze 
dzając konkurentów.

Nadchodzi finał. Pod Minga- 
ri odpada jeden z najlepszych 
zawodników australijskich, 
MacKay, którego samochód za 
koziołkował z szybkością 100 
mil na /godzinę. Największy do 
tvchczas faworyt, Anglik 
Clark, traci cenne punkty, gdy 
rozlatują się mu mechanizmy 
napędowe i tylna oś. Prowa­
dza Belg Bianchi i Niemiec 
Gilbert Staepaelere, których 
twardo goni Zasada z Wa­
chowskim.

Ostatnie godziny największe 
go wyścigu świata. Wysoko w 
górach, ponad wijącymi się 
jak weże serpentynami oświet 
lonvmi skaczacvm blaskom 
reflektorów, zaczyna padać 
mokry śnieg. Powoli widnieje, 
niebo robi się szarawe, ale jest 
wciąż ciemno, widoczność 
zmniejsza sie. gdvż potężnieje 
gęsta mgła. Górskie drogi sta­
ja sie leszcze bardziej śliskie, 
zgrzytają hamulce, ryczą sil­
niki.

Za kijka godzin Zasada 

określi te ostatnie setki mil ja 
ko najbardziej trudne na ca­
łej, 10.500 mil liczącej trasie. 
Polacy jadą już resztkami sił, 
właściwie ostatnim wysiłkiem 
woli. Gdy Górę Kościuszki po­
krywa późny śnieg, zaczyna 
świtać na całego, ukazuje się 
słońce. Zawodnicy zdążają do 
mety, bezdroże się kończy, sa­
mochody wylatują na normal­
ną, dobrą szosę. Ale... jest to 
teren zaludniony, obowiązują 
ograniczenia szybkości, w mia 
stach i miasteczkach nie wol­
no przekraczać 53 mil na go­
dzinę. Dookoła zjawiają się pa 
trole policji, na motorach, w 
samochodach, pieszo. Niemiec 
Staepaelere dostaje upomnie­
nie za przekroczenie dozwolo­
nej szybkości jeszcze w Wik­
torii, jednak stara się nadro­
bić stracony czas, daje gazu... 
i wywraca się.

Zbliża się Nowra, ostatnie 
duże miasto przed Wollongong 
i Sydnev. wzdłuż szosv groma­
dzą się tłumy, na drodze ostry, 
poranny ruch, jadą samochody 
osobowe i ciężarówki. Pierw­
sze miejsce Belga Bianchi wy­
gląda zapewnione. Nagle na 
skrzyżowaniu wylatuje samo­
chód osobowy, wprost na Bian 
chi, zderza sie z nim, rozbija­
jąc wóz Belga doszczętnie. 
Bianchi w tym momencie aku 
rat drzemał, prowadził jego za 
stępca, który dostał ostrego 
szoku nerwowego. Bianchi obu 
dził się w rowie. Jego wóz zu- 
r^łnie roztrzaskany. Bianchi 
miał złamane żebra, złamaną 
nogę, ciężkie obrażenia głowy. 
Karetka pogotowia zabrała go 
do szpitala. Miejscowa policja 
zaczęła śledztwo, pod gradem 

zarzutów, obelg i oskarżeń o 
„sabotaż”, rzucanych przez sze 
reg dziennikarzy, zawodników 
i przedstawicieli organizato­
rów. Śledztwo było trochę 
dziwne, dotychczas nie ogło­
szono ostatecznych wyników 
dochodzenia policji.

Prowadzi z kolei Irlandczyk 
Paddy Hopkirk, na samocho­
dzie BMC1800, który w ostat­
niej klasyfikacji zajmuje 2 
miejsce. Porsche 911S Zasady 
jest czwarty i już pozostaje na 
tym miejscu.

W Sydney upały. Od dale­
kich południowych'przedmieść 
stolicy Nowej Południowej Wa 
lii aż do mety w Warwick 
Farm trasę wyścigu otacza 
zwarty tłum. Policja z trudem 
utrzymuje porządek, torując 
drogę zawodnikom w miesza­
ninie ludzi i samochodów. Wła 
dze policyjne są bardzo iwyczu 
lone na krytykę, tym razem 
wyłażą ze skóry, aby r)ie po­
wtórzył się tajemniczy wypa­
dek w Nowra: niedaleko mety 
ruchem kieruie sam szef służ­
by drogowej komendy głównej 
policji stanowej.

T,uż przed południem, oble­
piony czerwonym kurzem Por­
sche, prowadzony przez Zasa­
dę i Wachowskiego przekracza 
granicę dalekich przedmieść 
Sydney i za kilkanaście minut 
dojeżdża do mety. Zwycięzcy 
wyścigu sa już w komnlecie: 
Szkoci Cowan i Coyle. kłórzv 
zdobyli 1 miejsce na swym 
Hillman Hunter. Hopkirk i 
Nash (2 miejsce). Airstralijczv- 
cy Vaughan i Forsyth na For­
dzie Falcon (3 miejsce) i Zasa­
da i Wachowski.

Polacy wygrali etap austra­
lijski, zgodnie uznany za naj­
cięższy przez zawodników, or­
ganizatorów i dziennikarzy. W 
namiocie prasowym wre go­
rączka, lecą do wszystkich re­
dakcji w Australii, do agencji 
telegraficznych i pism zagra­
nicznych depesze, sprawozda­
nia, filmy, zdjęcia, komunika­
ty. Sydnejskie radio daje trans 
misje „na żywo”.

Szary ze zmęczenia, zakurzo 
ny, ledwie trzymający się na 
nogach, Sobiesław Zasada u- 
dziela mi wywiadu, trzymając 
w rękach buteleczkę zimnej 
wody sodowej. Opowiada o 
szczegółach wyścigu, chwali or 
ganiza|orów, umiarkowanie 
krytykuje policję na niektó­
rych odcinkach. Za najgorsze 
etapy uważa odcinki od Mar- 
vel Loch do Lakę King w za 
chodniej Australii (119 mil) i, 
oczywiście, od Edi w Wik­
torii do Hindmarsh Station w 
Nowej Południowej Walii. Włą 
śnie między Edi i Hindmarsh 
le4ą Omeo i Alpy Australij­
skie.
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Niestety, za wygranie etapu 
australijskiego, na którym Pol 
ska zgoła straciła najmniejszą 
ilość karnvch punktów, żadna 
nagroda nie przysługuje. Sobie 
sław Zasada i Marek Wschow 
ski zdobyli natomiast szczery 
zachwyt i sławę zwycięzców 
na najtrudniejszym odcinku 
rajdu stulecia, na dalekich an­
typodach, a których jeszcze 
niedawno mało kto wiedział o 
polskich wyścigowcach.

EUGENIUSZ BAJKOWSKI



Pracą ZAWIADOMIENIE

Spartakiada Armii Zaprzyjaźnionych Dwa mecze
Pracownik samotny na 
małe gospodarstwo rolne, 
potrzebny. Adamczewski 
Buk, Wielkawieś 12, tel.

Po 7 konkurencjach 
Polska na II miejscu
Ciężką pracę miało jury kon-Armii

kurencji biathlonu, rozegranego 
na spartakiadzie w' środę. Na sku­
tek pomylenia tarcz zowodników 
oraz, częściowo przez zmylenie 
trasy biathlonistów, posypały się 
lawiny protestów. W trakcie ich 
rozpatrywania czterokrotnie zmie 
niły się wyniki tej konkurencji. 
Ostatecznie oficjalne rezultaty 
przyniosły sporo zasadniczych 
zmian. Ucierpiała też na tym na­
sza drużyna, która w końcu zdo­
była trzecią pozycję za Związkiem 
Radzieckim i Rumunią.

nacja 
wielką

Zaprzyjażnionych kombi- 
klasyczna. Złoty medal z

przewagą nad
wywalczył Daniel

rywalami 
Gąsienica,

przed reprezentantami ZSRR 
Piestowem i Łoginowem. Józef 
Gąsienica zajął czwarte miejsce, 
dzięki czemu Polska zdobyła rów­
nież złoty medal drużynowo w tej 
konkurencji.

Piękny, aczkolwiek oczekiwany

t»nt Polski Andrzej Bachleda w 
slalomie gigancie. Polak dosłow-

Pierwszą konkurencją 4 dnia
Bpaitakiady był w czwartek bieg 
pa 15 km w konkurencji otwartej.

Zdobywca złotego medalu Wo- 
tonkow, który od igrzysk olimplj 
skich w Grenoble zaliczany jest 
do ścisłej czołówki światowej, był 
4 tym razem poza zasięgiem ry­
wali. Zasłużenie wywalczył drugi 
już w tej spartakiadzie mistrzow­
ski tytuł. Drużyna Polski zdobyła 
w biegu na 15 km srebrny medal 
przed zespołami NRD, CSRS, Ru­
munii i Bułgarii.

Wielkim triumfem Polaków za­
kończyła się na Spartakiadzie

dzając drugiego na mecie Czecho 
Słowaka Vojtecha aż o 3,3 sek.

W konkurencji startowało jesz­
cze dwóch dalszych reprezentan­
tów Polski: Ryszard Ćwikło, któ­
ry zajął 4 oraz Bronisław Trze-
bunia 7 miejsce. Dzięki prze-
jazdom Bachledy i Ćwikły Polska 
zdobyła również złoty medal w 
konkurencji drużynowej slalomu 
giganta.

Punktacja Spartakiady Armii 
Zaprzyjaźnionych po siedmiu ro­
zegranych konkurencjach:

Sukces Lecha 
we Wrocławiu

W stolicy Dolnego Śląska,
salach Centralnego Klubu 
chowego rozegrano mecz czoło­

na
Sza-

1. Związek Radziecki — 54 pkt.
2. Polska — 46 pkt.
3. Czechosłowacja — 29,5 pkt.
4. Rumunia — 13,5 pkt.
5. NRD — 11

ROZDZIAŁ MEDALI 
złot. srebr.

pkt.

brąz.
1. ZSRR 6 3 4
2. Polska 6 3 3
3. Czechosłowacja 2 4 2
4. Rumunia 4 1
5. NRD 1 3

wych zespołów szachowych Poz-
nania Wrocławia:
Hetmana. Spotkanie

Lecha i 
zakończyło

się po zaciętej walce zwycię­
stwem lechitów 12:11.

Oto wyniki spotkania na pierw 
szych szachownicach: Pietrusiak 
(Lech) — Pojedziniec (Hetman) 
0,5:0,5, Bernard (Lech) — Ter­
lecki 1:0, Kędziora (Lech) — Gru 
biak 1:0, Zieliński (Lech) — Si­
korski 1:0, Musiał (Lech) — Naj­
da 0,5:0,5 Kozłowski (Lech) — Ja 
nowski 0,5:0,5, I. Nowak (Lech) — 
Chruszcz 1:0.

Dalsze punkty dla lechitów u- 
Zyskali: T. Różański, Sobieraje- 
wicz, Rachański, Białecki, Miko­
łajczak oraz Rzemyszkiewicz, jr. 
Nowak, Przysiecki — po połówce.

Zawody wzbudziły duże zainte 
resowanie wśród wrocławskich ki 
biców, którzy żywo śledzili prze 
bieg meczu. Rywalizujące zespo­
ły występowały w mieszanych 
składach po 18 seniorów, 3 junio 
rów i 2 kobiety.

Tragiczny wypadek 
polskiego narciarza

W ezasie treningu na
narciarskiej Zella

skoczni 
Mehlis

(NRD), gdzie przebywała reprezen 
tacja narciarska okręgu tatrzań­
skiego śmiertelnemu wypadkowi 
uległ polski skoczek Jan Kwak. 
17-letni Jan Kwak był członkiem 
zakopiańskiego Startu, (b)

szczypiornistów 
Grunwaldu

Po dwumiesięcznej przerwie 
wznawiają rozgrywki mistrzow­
skie szczypiorniści I ligi. Wśród 
dwunastu drużyn Poznań ma 
również swojego przedstawiciela 
— zespół Grunwaldu. Już dzisiaj 
sympatycy tej drużyny będą mie 
li okazję obejrzeć jej spotkanie 
z AZS-em Katowice, które odbę-
dzie się o godz. 17 sali przy
ul. Marcelińskiej. W niedzielę na 
tomiast o godz. 11, w tej samej 
sali, Grunwald gra z AZS-em 
Kraków'.

Wojskowi zajmują obecnie IV 
pozycję w tabeli. O dwa punkty 
więcej mają od nich: Wybrzeże 
Gdańsk (II miejsce) oraz Śląsk 
Wrocław, plasujący się na III po 
zycji. Liderem tabeli jest Spój­
nia Gdańsk, która w jedenastu 
meczach zdobyła 20 punktów, (s)

Bojerowe? ŁOX-u 
bronią pucharu

Reprezentacja bojerowców LOK 
Poznań w składzie: R. Rowecki, 
A. Groński, J. Mikulski, A. Woż­
niak i K. Witczak startować bę­
dzie 8 i 9 bm. w Charzykowie na 
ogólnopolskich regatach LZS.

Zawodnicy LOK Poznań bronią 
tym razem pucharu zdobytego w 
klasie monotyp XV.

Najbliższy start stanowić bę­
dzie ostatnią próbę przed Między 
narodowymi Mistrzostwami Pol­
ski, które odbędą się w Giżycku 
w dniach 17-22 bm. (x)

Indianie ze szczepu Tarahumara
na olimpijskich bieżniach?

Przebywający w Meksyku polski 
trener lekkoatletyczny Tadeusz 
Kępka jest zdania, że Indianie z 
meksykańskiego szczepu Tarahu­
mara będą prawdziwą rewelacją 
igrzysk olimpijskich w 1972 r. In­
dianie mieszkają w jaskiniach i 
utrzymują się z myślistwa. Śmier 
telność wśród dzieci jest bardzo 
wysoka: tylko najsilniejsze jedno­
stki potrafią przeżyć.

Polowania na jelenie polegają 
na pościgu za zwierzyną, a kiedy
ta padnie ze zmęczenia Indianie
dobijają ją nożami. Tego rodzaju 
polowania trwają czasami kilka 
dni. Wymagają od myśliwych 
olbrzymiej zręczności, a także wy­
trzymałości.

Wśród Indian tych wielką po­
pularnością cieszy się także od 
wielu wieków gra w „piłkę noż­
ną”. polegająca na tym, która z 
drużyn jako pierwsza dotrze do 
celu odległego czasami o 50 km. 
Piłka sporządzoną jest ze skóry i 
ma wielkość jabłka. Zawody, w 
których uczestniczą drużyny ! 
wiosek, trwają czasami 2 dni. 
Trasa prowadzi przez lasy i góry. 
Nocą oświetlana jest pochodnia­
mi. Zawodnikom towarzyszą ko­
biety. dopingujące swe drużyny 
i niosące ze sobą pożywienie dla 
graczy oraz napój sporządzony z 
kukurydzy i mleka.

Polowania na jelenie oraz pił­
karskie maratony wyrobiły wśród 
członków szczepu Tarahumara nie 
spotykaną wytrzymałość. Każdy

W dniu 5 lutego 1969 r. zmarła

mgr HALINA WALERYCH
starsza asystentka Katedry Fizjologii Roślin, 
o wielkim zamiłowaniu do prac naukowo-ba­
dawczych i dydaktycznych, odznaczająca się 
sumiennością i zapałem na powierzonym od­

cinku pracy.
Odeszła od nas pracowniczka nauki, o której 

pamięć pozostanie zawsze wśród nas.
Uroczystości pogrzebowe, odbędą się w dniu 

8 lutego br. o godz. 11 na cmentarzu komunal­
nym na Junikowie.
REKTOR I SENAT — RADA ZAKŁADOWA ZNP

Wyższej Szkoły Rolniczej
K915

268. 413<50g
Przyjmę ucznia 1 czelad­
nika stażystę do warszta­
tu ślusarskiego. Wieczo­
rek Poznań, Wawrzyńca 
35. 41431g
Pranie przyjmę w dom. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 41371g.

Sprzedam markowy akor 
deon 120-basowy „Butt 
stUdt” oraz violoncello i 
skrzypce. Tel. 542-65, wie 
czorem lub oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
41391g.
Dogcart ogumiony w do 
brym stanie, snrzedain. 
Adamski, Piaskowa 7.

41307?
Piec gazowo-węglowy — 
sorzedam. Drzymały 10 
m. 2. 41370g
Fisharmonium walizkowe 
5-głosowe, elektryczne — 
sprzedam lub zamienię na 
czasopisma, książki różne 
przedwojenne, maszyny 
do pisania. Oferty Koro­
nowo, skr. pocztowa 12.
pow. Bydgoszcz. 58p
Silnik elektryczny 2.9(10 
obr. 11 KW, sprzedam tub
zamienię.

Dnia 4 lutego 1969 r. zmarł

STANISŁAW JANKOWSKI
kierownik Zespołu Adwokackiego nr 1 w Śro­
dzie Wlkp. oraz b. członek Wojewódzkiej Ko­
misji Dyscyplinarnej dla Spraw Adwokatów 

w Poznaniu
W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 lutego 1969 r. 

o godz. 15 na cmentarzu w Środzie Wlkp.

K914
RADA ADWOKACKA 

w Poznaniu

Dnia 5 lutego 1969 r. zmarł

Dr Inż. ZYGMUNT MIROWSKI 
samodzielny pracownik naukowo-badawczy — 
Kierownik Pracowni Maszyn Pielęgnacyjnych

PIMR w Poznaniu
W Zmarłym straciliśmy długoletniego i ce­

nionego pracownika, wybitnego specjalistę z 
dziedziny maszyn uprawowych.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 bm. 
o godz. 8.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają: 
RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA 

cm’

‘ 9 O Z N A W 
Grunwaldzka 19

chłopiec od najmłodszych już 
pokonuje codziennie dziesiątki

lat 
ki

lometrów, każdy jest urodzonym 
biegaczem.

Jeden z Indian tego szczepu wy 
słany został w 1936 r. na igrzyska 
olimpijskie do Berlina, gdzie miał 
startować w maratonie. Nie po­
trafił jednak przystosować się do
współczesnej cywilizacji nie
umiał spać w łóżku, nie smakowa 
ło mu europejskie pożywienie. W 
przeddzień startu rozchorował się 
i został wysłany do kraju.

Próby polskiego trenera dały re 
welacyjne rezultaty. W sprawdzia 
nach młodzi Indianie uzyskują 
na 10 km czasy w granicach 33 mi
nut powiedział trener Kępka.
Wyniki takie osiągają w Europie 
zawodnicy po 2 latach treningu.

W tym miesiącu polski trener 
wyjeżdża do stanu Chihuahua, za 
mierzą osiedlić się na pewien 
czas wśród Indian, założyć w ich 
wioskach nowoczesne ośrodki tre 
nlngowe, przywieźć za półtora ro 
ku zamierza najlepszych zawodnił 
ków do Meksyku i kontynuować; 
tam z nimi pracę. Plany przewl-' 
duja starty w igrzyskach panamę! 
rykańskich w 1971 r. i igrzyskach: 
olimpijskich w 1972 r.

Polski trener wierzy w powo-- 
dzenie swego eksperymentu ij 
twierdzi, że inteligentni i praco-i 
wici Indianie ze szczepu Tarahu-' 
mara zdobywać będą laury na wie 
lu stadionach świata, (b)

+ Dnia 4 lutego 1969 r. zmarła nasza najdroższa 
mama, teściowa 1 babcia, śp.

FRANCISZKA PAKUŁA
z domu STACHOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim, 
^o^ezym zawiadamiają w smutku pogrążeni 

MĄŻ, CÓRKA, SYN, ZIĘĆ
I WNUCZKA

41865g

Dnia 5 lutego 1969 r. zmarła nasza najukochań­
sza matka, teściowa i babcia, namaszczona Ole­
jami św., śp.

MARIANNA ZALEWSKA
z domn POLEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 bm. 
o godz. 11 w Dąbrówce Kościelnej.

RODZINA
41874g

+ w dniu 4 lutego 1969 r. zakończyła, po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach swój pracowity 

żywot, namaszczona Olejami św., moja niady 
niezapomniana, najdroższa żona, nasza najuko­
chańsza i troskliwa mamusia, teściowa, 
nia i siostra

MARIA TOMASZEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 

o godz. 15 z kaplicy cmentarnej parafii 
ramowicach.

babu-

8 bm. 
w Na-

W głębokim smutku pogrążony
MĄŻ Z RODZINĄ

Poznań, ul. Naramowicka 112. 4189"r

Po życiu pełnym poświęceń i cierpień roz­
stała się z nami, moja najdroższa żona, nasza 
matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 68

JÓZEFA PIEPRZYK
z domu NOWAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 bm. 
o godz. 15 z kaplicy cmentarza Poznań — Winia- 
ry.

MĄŻ, SYN, CÓRKI, ZIĘCIOWIE 
I WNUKI

41954?

SPÓŁDZIELNIA PRACY URZĄDZEŃ CHŁODNICZYCH 
w Gdańsku-Oruni, ul. Jedności Robotniczej nr 125 

telefony: 31-24-72 i 31-21-57

informuje, że z dniem 1 stycznia 1969 roku uruchomiła

dział usług dla ludności
wykonując na zlecenia Indywidualne ludności nast. roboty:

B.

c.

D.

W ZAKRESIE CHŁODNICTWA —
1. produkcję aparatury chłodniczej typowej i nietypowej — 

zaprojektowanej przez zleceniodawców:
a) amoniakalnej,
b) freonowej,
c) na chlorek metylu,
mających zastosowanie w chłodniach hodowców drobnego 
inwentarza, w przechowalniach warzyw i owoców, w zakła­
dach masarskich itp.;

2. odpłatną dostawę aparatury chłodniczej zamawiającemu 
i jej fachowy montaż w pomieszczeniu zleceniodawcy;

3. dostawę materiałów izolacyjnych (korka lub styropianu) 
•raz fachowe wykonanie robót izolacyjnych zimnochronnych.

W ZAKRESIE INSTALACJI C. O. —
1. montaż instalacji c. o. w domkach jednorodzinnych z ma­

teriałów własnych lub powierzonych przez zleceniodawcę;
2. montaż instalacji ogrzewniczych w szklarniach i zakładach 

ogrodniczych z materiałów własnych lub powierzonych 
przez zleceniodawcę.

W ZAKRESIE ROBÓT KONSTRUKCYJNYCH —

2.

wykonanie i montaż konstrukcji metalowych dla szklarni 
i zakładów ogrodniczych z materiałów własnych lub z ma­
teriałów zamawiającego;
wykonanie i montaż ogrodzeń;
inne konstrukcje metalowe na indywidualne zamówienie.

W ZAKRESIE ROBÓT DEKARSKICH —
roboty dekarskie z blachy ocynkowanej z odpłatną dosta-
wą materiałów.

1400 obr. Tel. 478-78.
41503gpr

Moc 7 KW

SPÓŁDZIELNIA UDZIELA PORAD w sprawie wyboru ekono­
micznych rozwiązań technicznych przy projektowaniu założeń. 

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI
K671

Wielobranżowa Spółdzielnia Praey,.Usługa'

że

Poznaniu, ul. Sienkiewicza 3 — tel. 436-67 
INFORMUJE, 

od dnia I stycznia 1969 r. — czynny jest 
Poznaniu. przy ul. Wrocławskiej 21, 

podwórzu, parter — prawo, zakład usłu­
gowy dokonujący napraw

„OŚWIATA*
Wojewódzki Zakład Szkolenia w Poznaniu

ulica Klasztorna 2 — tel. 542-26

ORGAN I Z U J E

wszelkich urządzeń gazowo-palnych
(kuchenek, term, piecyków 

Zgłoszenia przyjmuje biuro 
w. w. telefonem oraz zakład 
przy ul. Wrocławskiej 21.

Wózki dziecięce, serwisy 
do kawy — poleca Lesiń 
ski Poznań, Żydowska 
33. 41026?

Foxterriery gładkowłose 
— szczeniaki po impor­
tach — sprzedam. Łatak, 
Bydgoszcz, Dworcowa 26 
— telefon 269-42. K9n2

Brzozę białą, większą 
ilość sprzedam. Hieronim 
Łapka, Bławaty, poczta 
Strzelno, pow. Mogilno —
Bydgoskie. a9p

Sprzedam motor spalino­
wy 12 KM i snopowiązał- 
kę konną. Monika Wieczo 
rek, Sękowo, poczta Po- 
drzewie, pow. Szamotuły. 

56p

Foxterriera gładkowłose- 
go suczkę półroczna — 
sprzedam. — Włodzimierz 
Jaskowski Pszczew, pow. 
Międzyrzecz, Swierczew-

“Onskiego 36, tel. 27.

Kupię samochód z impor 
tu, premia PKO. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
ala 40718g.

Sprzedam Warszawę M-20 
i pianino. Poznań, ulica 
Świerczewskiego 13 m. 7.
godz. 16—18. 41415g

gazowyeh itp.)
Spółdzielni pod
usługowy nr 72,

K785

LoKalc
Studentka poszukuje po­
koju. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 40951m
Wynajmę umeblowany 
pokój małżeństwu bez­
dzietnemu na okres ro­
ku. Oleśnicka 5. 40552m
Na wspólny pokój przyj­
mę studentkę. Poznań 
Czartoria 8b (blisko Sta-
rego Rynku). 40957m
Panienka pracująca czło­
nek spółdzielni poszukuje 
pokoju najchętniej Dę­
biec, Wilda, Stare Miasto, 
Oferty Prasa Grunwaldz­
ka 19 dla 40882m

Przyjmę pana na wspól­
ny pokój. Poznań-Jeżyce
Miodowa 25. 40968m
Dwa mieszkania 1-pokojo 
we kuchnią I, II pt. no­
we budownictwo 38 m! 
każde zamienię na 2 lub 
3-pokojow’e c. o. Oferty 
Prasa Grunwaldzka 19 
dla 4Q921m
2-pokojowe samodzielne 
c. o. 48 m’ nowa budowa 
(okolica Parku Kasprza­
ka) zamienię na 3-pokojo 
we w nowym budownic­
twie. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 40935m

W dniu 5 lutego 1969 r. zmarł nagle, mój naj­
ukochańszy mąż, syn i ojciec, śp.

dr Inż. ZYGMUNT MIROWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 8 bm. o godz. 

8.45 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni

ŻONA, MATKA, SYNOWIE, SIOSTRY 
I BRACIA

41949g

Dnia 4 lutego 1969 r.
jaml św., 
i dziadek

najdroższy
zmarł namaszczony
mąż, tatuś, brat,

Ole- 
teść

Pogrzeb

JÓZEF MAZUCH
odbędzie się w sobotę,

o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej 
nie.

dnia 8 bm.
na Górezy-

419l2g

W smutku pogrążeni
ŻONA, SYNOWIE I RODZINA

+ W dniu 5 lutego 1969 r. zmarł po krótkiej, 
ale ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramen­

tami św., ukochany mąż, ojciec, brat, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 65, śp.

WŁADYSŁAW MAJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 

o godz. 10.30 w Nekli.
W głębokim smutku i żalu

Nekla. Rynek 2.

dnia 8 bm.

pogrążona

41883g

+ W dniu 4 lutego 1969 r. zmarł nagle współ­
założyciel i długoletni kierownik Zespołu 

Adwokackiego w Środzie Wlkp.

adwokat STANISŁAW JANKOWSKI
Z jego śmiercią tracimy kolegę, odznaczają­

cego się życzliwością, serdecznością, nieskazi­
telnym charakterem i wielką wiedza prawniczą.

418888

z Zespołu Adwokackiego 
w Środzie Wlkp.
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• Kursy mistrzowskie i czeladnicze dla kie­
rowców mechaników samochodowych, ślu­
sarzy i elektryków wszelkich specjalności

• Kurs specjalistyczny badań i regulacji ukła­
dów wtryskowych silników wysokoprężnych

• Kurs kreśleń budowlanych
0 Kurs kreśleń maszynowych
0 Kursy spawania elektrycznego i gazowego 

dla początkujących
0 Kursy mistrzowskie i czeladnicze dla spa­

waczy elektr. i gazowych
0 Kurs palaczy c. o.
0 Kurs dla elektryków ubiegająecyh się 

o grupę BHP

Kurs 
Kurs 
Kurs 
Kurs

naprawy sprzętu gospod. 
kroju i szycia I, II i III 
gotowania i pieczenia 
kosmetyczny dla potrzeb

domowego 
stopnia

własnych
specjalistyczny elektrotechników sa­

mochodowycb dla elektryków innych tpe- 
cjalnosci.

Zgłoszenia przyjmuje Ośrodek Szkolenia — uL 
Klasztorna 2, od g. 8 do 19, w soboty do g. 18.

K776

Nieruchomości

Dom nowy jednorodzinny 
3-pokojowy, kuchnia, ła­
zienka, centralne, garaż, 
ogród zadrzewiony, Gór- 
czyn 320.000 zł. Dom dwu 
mieszkaniowy wolne 3 po 
koję kuchnia, duży ogród, 
przy trolejbusie 220.000. 
Dom dwumieszkaniowy, 
wolne dwa mniejsze po­
koje, kuchnia, ogród, Lu­
boń przy Poznaniu 135.000. 
Parcela 967 m opłotowa- 
na, dowolna zabudowa — 
Górczyn, 70.000 — sprzeda 
Nowak, Poznań, Wysniań 
skiego 16. 41845?

Dwa ogrodnictwa, nowe 
zabudowania, nowe szklar 
nie — pierwsze 2 ha zie­
mi 500.000 zł — drugie, no­
we zabudowania, 2 szklar 
nie 3.500 m' ogrodu 450.000. 
Willa komfortowa 4 poko­
jowa z ogrodem, nadaja- 
ca się na przemysł bez 
prawa wykupu 525.000. Po 
Iowa bliźniaka, stan suro 
wy 350.000. Połowa kom­
fortowej willi 280.000. Wol 
nv dom 5-pokojowy — 
320.000. Inny 2-pokojowy 
200.000 — poleca Adamski 
Poznań, Matejki 33a.

418f4g

Matrymonialne
Pana do lat 36 poznam. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty Prasa Grunwaldzka 19 
dla 41327g
Wdowa samotna emeryt­
ka lat 57 z własnym mie­
szkaniem pozna emeryta
do lat 62. 
nialny.

Cel matrymo-
Oferty Prasa

Grunwadzka 19 dla 41324g
Panna lat 32 z dzieckiem, 
wyższe wykształcenie, da 
bre warunki materialne, 
samochód, pozna uczeiwe 
go człowieka z co naj­
mniej średnim wykształ­
ceniem lub wyższym. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 55p.

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: „Ve 
nus” Koszalin, Kolejowa 
7. Błyskawicznie prześle- 
my krajowe adresy.

KW7
Kawaler samotny 49 lat 
posiadający małe gospo­
darstwo pozna uczciwą 
wdowę pannę do lat 46 
może być z dzieckiem do 
14 lat. Cel matrymonial­
ny. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 4I345g

tDnia 5 lutego 1969 r. zmarła, namaszczona 
Olejami św., moja najdroższa żona i matka

mgr HALINA WALERYCH
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 

o godz. 11.05 z kaplicy cmentarnej 
wie.

W głębokim smutku i żalu

MĄŻ, CÓRKA, RODZICE I
Poznań, Kochanowskiego 9.

tas

dnia 8 bm. 
na Juniko-

pogrążeni

RODZINA
41948g

tw głębokim żalu zawiadamiamy, że dnia
5 lutego 1969 r., przeżywszy lat 51. po krót­

kich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św., zmarł nasz najukochańszy 
mąż, ojciec, syn, brat, zięć 1 szwagier

ZYGFRYD NIEDŹWIEDŹ
gł. księgowy Ośrodka Transportu Leśnego 

we Wrocławiu, 
uczestnik kampanii wrześniowej

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dni* 8 bm. 
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej w Rawiczu.

W głębokim smutku i żalu pogrążona 
ZONA Z SYNAMI I RODZINĄ 41936g

Dnia 4 lutego 1969 r. zmarł po długiej i cięż­
kiej chorobie, opatrzony Sakramentami św., 
nasz ukochany, maż, ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 72, śp.

MARIAN WIERZBICKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 bm. 

o godz. 9.20 z kaplicy cmentarnej na Junlko-

W głębokim smutku i żalu pogrążeni
ŻONA, CÓRKI, SYN, SYNOWA 

ZIĘCIOWIE 1 WNUKI
Poznań, ul. Garbary 46 m. 2. 41887?
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7
Piątek

Romualda

Słońce: 7.26—16.48

TEATRY

Na winogradzLim poligonie

Produkcja elementów jeszcze nie ruszyła
POLSKI — g. 19 „Ich czworo”; NO 

WY — nieczynny; OPERA — g. 
19 „Cyganeria”; OPERETKA — g. 
19 „Wesoła wojna”; MARCINEK — 
g. 17 „Najdzielniejszy”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 17.30, 20 „Życie zamku” 
(franc. 14 1.); APOLLO — g. 10, 
12.30, 15.30, 17.30, 20.15 „Napad stu­
lecia” (ang. 16 1.); BAŁTYK — g. 
10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Beczka 
prochu” (jap. 16 1.); CZTERNAST­
KA — g. 10, 12.30. 15.30, 18, 20.15 
„Kierunek Berlin” (poi. 11 1.); 
GONG — g. 10, 12, 16 „Tajemnica 
złotego runa” (franc. 9 1.), g. 18, 
20 „Lunatycy” (poi. 16 1.); GRUN­
WALD — g. 16 „Strzelby Apa­
czów” (USA 11 1.), g. 18 „Trzej 
muszkieterowie” (I i II s. franc. 
14 1.); GWIAZDA — g. 10.30. 13, 
15.30, 18, 20.15 „Bohaterowie Tele­
marku” (ang. 14 1.); KOSMOS — 
g. 18 „Hatari” (USA 11 1.); MAL­
TA — g. 16, 18 20 „Zamach” (poi. 
14 1.); MINIATURKA — g. 15.30 
„Krzyżacy” (poi. 12 1.), g. 19 „Na­
prawdę wczoraj” (poi. 16 1.); O- 
LIMPIA — g. 10, 12.30. 15, 17.30, 20 
„Strzały o zmierzchu” (USA 16 1.); 
OSIEDLE — g. 16, 18, 20 „Testa­
ment Agi” (weg. 14 1.): PANCER- 
NIAK — g. 17.30. 20 „Wypadek” 
(ang. 18 1.): PAŁACOWE — g. 12.30. 
15 „Czarny mustang” (USA 11 1.), 
g. 17, 19.30 „Ukryta forteca” (jap. 
16 1.); PRZYJAŹŃ — g. 15.30. 18, 
20.15 „Barwy walki” (poi. 14 1.): 
RIALTO — g. 10, 13, 16, 19 „Agent 
o dw'óch twarzach” (ang.-franc. 
14 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) g. 17. 
19.30 „Siedmiu w blasku złota” 
(wioski 16 1.): SCALA — g. 15.30, 
18, 20.30 „Udręka i ekstaza” (wło­
ski 14 1.): TFCZA — g. 17 „Wspa­
niałe wakac:e” (rum.-węg. 14 1.), 
g. 19 „Sublokator” (ool. 16 1.); 
WARTA — g. 10. 12.30, 16 „Anna 
Karenina” (radź. 16 1.), WARTA 
— g. 10. 12.30, 16 „Anna Karenina” 
(radź. 16 1.). g. 20 DKF UR ZMS 
(seans zamkn.): WCZASOWICZ 
(Puszczykowo) — g. 19 „Lalka” 
(poi. 14 1.); WILDA — g. 10. 12.30, 
15. 17.30, 20 „Samotność we dwo­
je” (poi. 16 1.): WRZOS (Luboń) — 
nieczynne; WRZOS (Mosina) — g. 
17, 19.15 „Brusa prawda” (franc. 
14 1.): FOTO^I ASTTKON — g. 12— 
21 „Półwysep Bałkański”.

KONCERTY
Aula UAM — g. 19.30 — Koncert 

symfoniczny: dyrygent — Józef 
■Wiłkomirski, solistka — Jadwiga 
Kaliszewska (skrzypce).

MUZEA
Archeologiczne (Wodna 27) — 

g. 13—19.
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — g. 10—15.
Historii Ruchu Robotniczego 

(St. Rynek 45) - g. 10—18.
Instrumentów Muzycznych (Sta­

ry Rynek 45) — g. 9—15.
Narodowe (Al. Marcinkowskiego 

9) — g. 9—15.
Przyrodnicze (Świerczewskiego 

19) — do 8. II. nieczynne.
Rzemiosł Artystvc7m cn (Zamek 

Przemysława) — g. 10—15.
Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 

nia) — g. 10—17.
Wielkonolskie Muzeum Wojsko­

we (St. Rynek) — g. 10—15.
Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 

— g. 11—18
Muzeum w Rogalinie — g 9—15.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—15.

WYSTAWY
Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 

„Pomnik Powstańców Wielkopol- 
skfrh <hr |oi® w Pnmanlu’ « 
fotografii M. Kucharskiego oraz 
wystawa fotograficzna ..Agencja 
Prasowa Nowosti 68” — g. 10—20.

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo Jacka Malczewskiego” — g 
9—15.

Biblioteka Główna UAM (Rataj­
czaka 38/40) „Dzieje oręża pol­
skiego” - e 8—20.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego KPP, PPR i PZPR w 
Wielkopolsce” — g. 10—18.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
(Zam?k Przemysława) - .Powsta­
nie Wielkopolskie 1918—1919” — 
g. 10—15.

RWA (Stary Rynek Arsenał) — 
Wystawa malarstwa tózefa Fliege 
ra — g. 10—18 (do 9. II).

PTF (Paderewskiego 7) — „Przy 
roda” — wystawa 7 Adamskiego 
z Jeleniej Góry — g. 10—19.

Salon ARPO (St Rynek - Arse­
nał) — Malarstwo Jadwigi Eichle 
rowel i Heleny Michałowskiej — 
od 10—18 (do 28 II).

Klub „Merkury” (pi. Wolności 
8) — Malarstwo T. Kalinowskiego 
— g. 14—13.

Pałac Kultury (Sala Wielka) — 
Fotogramy Zofii Krawczyk — 
„Rio de Janeiro — najsłynniejsze 
miasto karnawału”

Dom Kultury HCP (Dzlerżyńskie 
go 215) — Wystawa medali artysty- 
plastyka J. Stasińskiego (do 15 
bm.).

DYŻURY
Szpital Kliniczny im. Pawłowa 

(ul. Długa 12. tel. 510—21) — inter­
na. chirurgia ogólna.

Szpital Miejski im. Strusia (ul> 
Szkolna 8 12 tel. 511-11) — okuli­
styka.

Szpital Kliniczny im. Święcic­
kiego (ul. Przybyszewskiego 49. 
tel. 67-12-31) — laryngologia, neuro 
logia.

Klinika Psychiatryczna (ul. Szpl 
talna 27 33 tel. 444-51) — psychia­
tria.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99 nagłe zachorowania w do- 
ml) _ fei sfis-66 dla Poznania no- 
radv lekarskie tel. 637 35 oodsta- 
cle- ul Kórnicka 6 Hukowa 8 ’ 
Ugory 18. - cała dobę dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103 
tel 566-66)

Ambulatoria: Internistyczne (UL 
Chełmońskiego 20) - czvnne cała 
dnhe pediatryczne (Chełmońskie­
go 20> g 15—23 niedz. i święta -

Wprawdzie niedawno sygnalizowaliśmy na łamach „Głosu” 
o zakłóceniach na poligonie winogradzkim, jednak wracamy 
do tego problemu, gdyż nadal nie ruszyła tu produkcja wiel­
kich płyt. Od niej zaś uzależniony jest przecież postęp prac 
budowlanych.
Jak nas ostatnio poinformo­

wała dyrekcja Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego 
nr 3, jedyną obecnie przeszko­
dą w produkcji elementów jest 
ślimacze tempo usuwania uste 
rek w tzw. formie bateryjnej 
i założeniu nowych uchwytów 
do innych form. Wykonawcą 
tych prac, zatem odpowiedział 
nym za jak najszybsze zlikwi­
dowanie niedomagań, są Wiel­
kopolskie Zakłady Mechaniza­
cji Budownictwa. Jak do tej 
pory nie bardzo się one kwa­
pią do usunięcia — z ich zresz­
tą winy — powstałych usterek. 
Nie pomagają też organizowa­
ne w tej sprawie narady. Za­
kłady wprawdzie obiecują za­
kończyć prace, jednak tych zo­
bowiązań nie dotrzymują.

20 stycznia br. zakłady te za-

Priiycrelc

Zapałczane buble
Od dłuższego już czasu po­

jawiają się zapałki, które pre 
tendują do „najwyższego 
znaku jakości”, ale tylko dla 
swojego mini-fosforu i mini- 
długości.

Zalety te zwiększają obro­
ty i powodują zwiększanie 
planów produkcyjnych. Zapo 
trzebowanie wzrasta ze wzglę 
du na to, że do rozpalenia np. 
ognia potrzeba z reguły zużyć 
kilka, a nawet kilkanaście za 
pałek. Czasem uda się od 
pierwszego razu zapalić, ale 
tylko wtedy, jeżeli z przezor­
ności złączy się 3 lub 4 sztu­
ki. Pytamy: kto wyraża zgo­
dę na to. że takie buble poja­
wiają się w ogóle na rynku.? 

(sn)^
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całą dobę; stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20) czynne od 18—7 
w niedziele i święta całą dobę. 
Chirurgiczne I - ul. Kórnicka 8, 
tel. 707-19 — całą dobę; chirur­
giczne II - ul. Kasprzaka 16 teL 
623-55 — całą dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
czynny całą dobę (al. Marcinkow­
skiego 20) — dyżurujący lekarz 
psychiatra.

Miejska Iiecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14. 
od 8—21 w nocv nagłe wypadki.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
— czynna całą dobę, Główna 53, 
Starołęcka 79 (dyżur nocny).

Wszystkie apteki (z wyjątkiem 
apteki przy ul. Ziębickiej 16) czyn 
ne będą aż do odwołania do go­
dziny 21.
RADIO 

PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
8.30 Konc. z nagrań Ork. Dętej Po 
morskiego Okr. Wojskowego; 8-44 
Konc. życzeń; 9 Dla kl. V: „Mo­
wa ludzka żyje i rośnie”; 9.30 
Wiązanka melodii; 9.40 Dla przed 
szkoli: „Pory roku”: 10 „Czarne 
łochynie” — ode. 5 (ostatni) pow. 
J. Wakamańskiego: 10.20 Muz. one 
rowa: 10.50 ,.W świecie gazów”; 
11 Dla kl. VI: „Spotkanie z ba­
tyskafem” — słuch.; 11.30 Co ty­
dzień nowe piosenki: 12.25 Koncert 
z polonezem: 13 Dla kl. I—II: „Kto 
najwięcej umie” z cyklu „Dzieci 
słuchają muzyki”: 13.20 Swojskie 
melodie: 13.40 „Więcej. lepiej, ta­
niej”; 14 Opowieści wędrownicze: 
14.20 Z 4nuz. romantyzmu: 15.05 
Godzina dla dziewcząt i chłop­
ców; 16 „Popołudnie z młodością”; 
18 „Rttmy młodych”; 18.40 Muz. 
i aktualn.; 19.05 Moto-kwadrans; 
19.20 „Ze wsi i o wsi”: 19.35 Kon 
cert życzeń: 20.40 Słynne ork. ta­
neczne: 21 Studio Piosenki: 21.25 
„Pięć minut o wychowaniu” — 
„Co noweeo w nraktyce pedago­
gicznej” 21.30 „Pamasik”; 2? Ma­
gazyn studencki: 23.15 Z nagrań 
ork. kameralnych: 0.10 Konc ży­
czeń; 0.30 Program nocny ze Szcze 
cina.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. 8 12 05, 
15 17.55. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 8.35 „Nie ma m’rei- 

, nesu”; 8.55 Konc. Ork. Mandoli-

pewniły, że forma bateryjna 
będzie gotowa za 11 dni, a po­
zostałe — do 4 bm. Nieco póź­
niej, na kolejnej naradzie w 
tej sprawie znów przesunięto 
termin zakończenia prac. I... 
znów ich nie dotrzymano. Jak 
zapewniły Wielkopolskie Zakła 
dy Mechanizacji Budownictwa 
w tym tygodniu ponoć usterki 
mają być usunięte do 10 bm. 
Oby.

Z tych to właśnie przyczyn “ 
narastają zaległości w pracach 
budowlanych. Z tego też same­
go powodu 140-osobowa załoga 
PPB nr 3 zatrudniona na bu­
dowie osiedla mieszkaniowego 
Winogrady nie jest od kilku ty 
godni w pełni wykorzystywa­
na. Wprawdzie produkuje się 
tu takie elementy, jak schód 
i podesty, jednak zasadnicze 
roboty nie posuwają się na­
przód. Zdaniem dyrekcji PPB 
nr 3. jeśli w najbliższy ponie­
działek — zgodnie z obietnicą 
WZME — ruszy produkcja e- 
lementów. to istnieje możli­
wość nadrobienia powstałych 
zaległości. Wówczas też zakoń 
czenie montażu pierwszego bu­
dynku (nr 2) będzie mogło na-

„Zbrodnia i kara" 
w Teatrze Kowym
W sobotę 8 bm. o godz. 19 odbę­

dzie się w Teatrze Nowym pre­
miera adaptacji scenicznej wiel­
kiej powieści Fiodora Dostojew­
skiego „Zbrodnia i kara”. Tę 
wstrząsającą historię zbrodni Ros- 
kolnikowa, graną na wielu sce- ; 
nach, opracował dla teatru po- । 
znańskiego reżyser spektaklu Ro­
man Kordziński, scenografię pro­
jektowała Zofia Wierchowicz, a 
muzykę skomponował Ryszard 
Gardo. W roli Roskolnikowa wy­
stąpi Kazimierz Borowiec. Poza 
tym biorą udział: Nina Grudnik, 
Alina Horanin, Irena Osuchowska, 
Pelagia Relewicz, Teresa Waśkow 
ska, Tadeusz Gochna, Janusz Gre- 
ber, Eugeniusz Kotarski, Henryk 
Olszewski, Marian Pogasz, Zbi­
gniew Stawarz, Stanisław Staniek. 
Edward Warzecha, Piotr Wypart. | 

(na) 

I

nistów; 9.35 Z życia ZSRR; 9.55 
Konc. rozrywk.; 10.25 „Straszna 
noc” — fragm. pow.; 10.50 Muzyka 
z różnych epok; 13 Czas dobrych 
gospodarzy; 13.15 Felieton aktual 
ny F. Fornalczyka; 13.25 „Biały 
ręcznik” — fragm. opow.; 13.45 
Koncert solistów; 14.20 Małe zesp. 
rozrywk.: 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”: 15 Pieśni chóralne w wyk. 
Chóru Rozgł. Wrocł. PR: 15.20 Me 
lodie rozrywkowe naszych sąsia­
dów; 15.50 „Wystrzałowa technolo 
gia” z cyklu „Wspólnymi siłami”; 
17.15 „O hokeistach Cybiny” aud. 
sport.; 17.25 Pozn. koncert życzeń; 
18.05 „Taneczne rytmy”; 18.15 
„Krwioobieg” — fragm. pow.; 
18.30 „Klub Entuzjastów Nowo­
czesności”; 18.45 Język angielski; 
19.07 Mel. rozrywk.; 19.30 Trans­
misja z sali Filharmonii Narodo­
wej w Warszawie konc. dla ucz­
czenia pamięci Grażyny Bacewicz 
• 60-tej rocznicy śmierci Mieczy­
sława Karłowicza: 21.50 Mel. tan.; 
22.05 Radiowy Teatr Sensacji — 
„Wspólniczka” — słuch.: 22.55 Mel. 
rozrywkowe: 23.15 ,O co tu cho­
dzi”; 23.20 Karnawałowe rvtmv.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30. 7.30, 
8.30. 9.30, 12.05, 16. 19. 21.20, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
17.05 Quodlihet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Labirynt” — odcinek 11 
pow.: 17.40 Tu Studio Gdańsk; 18 
Ekspresem przez świat: 18.05 Ze­
bra — magazyn motorvzacyjny; 
18.25 Wiek iazzu: 18.50 Piosenki z 
..Dziekanki”: 19 Powieść w wyd. 
dźw. „Hrabia Monte Christo”; 
19.30 Maciczne nianino Emila Ster­
na; 19.45 Mini-max — wydanie dla 
fonoamatorów; 20.05 „Fałszerz” — 
humoreska: 20.15 Śpiewa Marta 
Stebnicka: 20.25 Sałatka po włos­
ku: 20.50 10 minut o modzie: 21 
Eniewki snod znaku „Kobry”; 
21.20 Kanada : Szwecja... w piosen 
ce: 21.50 Onera G. Bizeta „Car­
men”: 22.08 Sniewa Enrieo Macias; 
22.15 Słowo: Onerpfka Warszawska 
— gawęda- Ola sals bile bra 
wo...: 23 Mi->istnrv poetvckie — 
..JabMnerzka”; 23.05 ..Muzyka no­
cą”; 23.50 Gra Les Paul.

telewizja
PIĄTEK: 9,55 — Zajęcia techni 

czne kl. VII — Rysunek techni-

stąpić pod koniec marca br. 
Dalsze przesuwanie terminów 
przez WZMB grozi jednak nie­
wykonaniem wszystkich zadań 
przewidzianych na ten rok. A 
są one niemałe. Do końca gru 
dnia ma być na Winogradach 
gotowych 2 500 izb mieszkal­
nych.

W tej sytuacji konieczna jest 
pełna mobilizacja załogi 
WZMB, od której aktualnie za 
leży rozruch poligonu. Należy 
więc uczynić wszystko, by u- 
możliwić załodze PPB nr 3 
przystąpienie do budowy osie­
dla. (a)

Jak tam 
z balami?

Aby temu zaradzić, grupa ho 
norowych dawców krwi w Poz 
naniu wystąpiła ostatnio z 
wnioskiem zorganizowania — 
obok już istniejących — nowej 
formy dostarczania tego leku. 
Dla zapoznania się z tą propozy 
cją, a także w celu wysłucha­
nia zdań na ten temat najbar 
dziej zainteresowanych, odby­
ło się w minioną środę w Wo-

stwa w Poznaniu spotkanie z 
honorowymi dawcami krwi. W 
spotkaniu uczestniczył także or 
dynator Oddziału Chirurgii 
Klatki Piersiowej przy Szpita­
lu Miejskim im. Strusia — 
doc. Z. Borkiewicz. Właśnie 
ten oddział przeprowadzający 
szereg skomplikowanych ope­
racji, m. in. przy stosowaniu 
sztucznej nerki i sztucznego 
płuco-serca, odczuwa poważny 
brak krwi.

Z nową formą honorowego 
krwiodawstwa zapoznała ze­
branych dyrektor Stacji — dr 
Hanna Gerwel. Zwróciła ona 
szczególną uwagę na koniecz­
ność zorganizowania kilkuoso­
bowych zespołów o jednako­
wej grupie krwi. Ułatwiłoby 
to w licznych wypadkach szyb 
szą, a tym samym skuteczniej 
szą pomoc, przede wszystkim 
dla wspomnianego Oddziału. 
Obecnie np. około 40 pacjen­
tów czeka tu na zabiegi ope­
racyjne, które nie mogą się od 
być z braku tego niezastąpio­
nego leku.

Około 30 honorowych krwio

Jeszcze tylko dwie soboty i 
po karnawale. Pytaliśmy w 
miłym lokalu „Adrii”, jak się 
bawiono w tym roku.

— Bawią się u nas na­
prawdę ochoczo i kulturalnie, 
ale i z werwą obok taktu. 
Przecież choćby bal czytelni­
ków „Głosu Wielkopolskiego” 
albo „Prasy” to przykłady 
świetnych zaiste zabaw. Po­
dobnie zapowiada się też bal 
Polskiego Towarzystwa Le­
karskiego; grypa z wolna u- 
stepuje, więc i nasza służba 
lekarska może się teraz wy- 
szaleć. Ponoć zabawa w nad­
chodzącą sobotę odbędzie się 
przy świecznikach, intymnym 
zespole muzycznym w gór­
nych salach...

Cieszy stwierdzenie kierów 
nictwa i pracowników „Adrii”, 
że bawiono się kulturalnie. 
Tedy nic innego tylko bawić 
się panie i panowie, (thn)

Od Madery
do Cygańskiej Drogi

Jak tylko powieje wiosną, wie 
lu miłośników turystyki ru­

szy w powiat poznański, aby na­
sycić oczy pięknem krajobrazu, 
zobaczyć tu i ówdzie zachowany 
zabytek. Niejednego zainteresuje 
też historia nazwy miasteczka lub 
wioski. Większość jednak wędrow 
ców nie zdaje sobie sprawy z te­
go, że nie tylko osiedla, ale łąki, 
pola, gć-ry i jeziora mają swoje 
miona i że rodzicami chrzestny- 

m: były tu: przypadek, pomysło­
wość, albo jakieś zdarzenie czy 
dowcip.

Lista przeróżnych nazw jest nie 
zwykle bogata. Zatrzymamy się 
tylko przy najoryginalniejszych. 
Mamy w powiecie poznańskim aż 
dwie Madery: jedna to część wsi 
Jerzykowa, druga — część Piątko­
wa. Powstały one akurat w tym 
samym czasie, kiedy J. Piłsudski

czny; 19,25—11.20 — „Poszukiwany 
Gruppenfuehrer Volf” — polski 
film TV z cyklu: „Stawka więk 
sza niż życie”; 16,15 — Z cyklu: 
„Wybieramy zawód” cz. II; 16,35 
— Dziennik; 16,45 — Dla dzieci — 
Kino „Ptyś”; 17,05 — Dla dzieci 
— „Miś z okienka”; 17.20 — Pano 
rama Lubuska; 17.35 — Nie tylko 
dla pań; 17,55 — „Don Kichot” — 
film seryjny cz. L; 18,20 — 
Wszechnica TV: „Od żelaza do 
złota”; 18,50 — Karykatury Zbig­
niewa Ziomeckiego; 19.20 — Do 
branoc i dziennik; 20 — Film 
krótkometrażowy; 20.30 — Teatr 
TV — Jerzy Gałuszka — „Zdarzy 
ło się w Osiedlu”; 21,30 — Hory 
zonty — magazyn gospodarczy; 
22 — Dziennik: 22,15 — Melodie 
67” — piosenki estońskie; 22,40 — 
Mistrzostwa Europy w jeździe fi 
gurowej na łodzie — tańce para­
mi. (Transmisja z Garmisch Par 
tenkirchen).

SOBOTA: 11.25 — „Teresa” — no 
wela firnowa prod. franc.; 11.55 — 
Geografia (kl. VI) „Śląsk czarny 
i zielony”; 15.25 — TV Kurs Rol­
niczy — „Potrzeby nowożenia mi­
kroelementami”; 16 — „Wychowa 
nie fizyczne naszych dzieci” — 
„Ćwiczenia na ławeczkach”: 46.10 
Program Tygodnia; 16.30 — Dzien­
nik; 16.40 — „Gawędy wilków mor 
skich”; 17—„Fruwające gwi.izdv” 
— program rozrywrkowy — (Mo­
skwa); 18 — Teatr Młodego Widza 
— Jack London „Meksykanin” a- 
daptacja; 18.55 — Szkice ukraiń­
skie — rep. filmowy; 19.2o — Do­
branoc; 19.30 Monitor: 20.05 — Fe­
lieton ze Zjazdu Pisarzy w Byd­
goszczy; 20.15 — „Pewnego razu” 
— film rozrywkowy nrod. weg.: 
20.55 — ..Tele-echo”: 21.35 — Dzień 
nik i wiadomości sportowe: 22 — 
Mistrzostwa Furopy w jeździe fi­
gurowej na lodzie. Jazda dowolna 
kobiet. Transm. z Garmisch Par- 
tenkirrhen; 23 — „Teresa” — no­
wela filmowa prod. franc.: 23.25 — 
„Śpiewa Tom Jones” — film roz­
rywkowy.

TV zastrzega sobie prawo 
zmian w programie.

Nowa forma honorowego 
krwiodawstwa

Jednym z cennych leków, a w niektórych przypadkach 
nieodzownym w ratowaniu życia ludzkiego jest krew. Cen­
ny ten lek dociera do szpitali przede wszystkim dzięki hono­
rowym dawcom. Nadal jednak lecznictwo zamknięte odczuwa 
brak dostatecznej ilości krwi. Zdarza się nawet, że z powo­
du jej braku przesuwa się terminy niektórych zabiegów o-, 
peracyjnych.

jewódzkej Stacji Krwiodaw-------------------------------------------------

spędzał wczasy na dalekiej wy­
spie o tej nazwie. Jest też Pekin 
— część Pobiedzisk. Pekinem rów 
nież poszczycić się może Stare 
Żabikowo. To nazwa od charak­
terystycznej zabudowy. Ameryką 
oznaczona została laka pod Wron 
czynem (pod Pobiedziskami). Ko­
reę znajdziesz w postaci łąk i pól 
orzy Wierzonce. Sahara (wiado- 
mo-piaski) znajduje się w pobli­
żu Bogucina, Ukraina - pod Ży- 
dowem. Do Rygi można się wy­
brać nad stawek w Suchymlesie, 
a na Górę Oliwną - w okolicy 
Pawłowic.

A ileż tu przeróżnych gór! Jest 
Zimna, Wielka, Mysia, Pańska, 
Ostra, także Zielona Góra przy 
Palędziu, a Jelenia Góra pomię­
dzy Twardowem a Dąbrówką. 
Dowcip jednemu z pagórków przy 
Dębogórze nadal nazwę Wypnij- 
góra; jeśli zaś jest Wypnijgóro, 
to dlaczego nie może być Wypnij 
dół? I jest - przy Tucznie w rejo­
nie Biskupic.

Któżby pomyślał, że Bykami mo 
że być nazwane pole przy Kona- 
rzewie. Bycze Kąty kryją się przy 
Bogulinie. Dziadem oznaczona 
została łąką przy Rogalinku, a 
Dziadami - pole węglewskie. Zło 
dziejewa są aż cztery; są to czę­
ści wsi: Tuczna, Chomięcic, Ple- 
wisk i Rogalinka. We wspomnia­
nych Plewiskach znajduje się tak 
że Aniołowo (osada na gruntach 
gospodarza Anioły). Piekło zaś 
czeka na zwiedzających w Bed- 
narach. Małpimgajem nazwano 
las w rejonie Bogucina, Lisim O- 
gonem — pole przy Czerwonaku, 
Kocią Górką — lasek niedaleko 
Kociołkowej Górki, Księżycem i 
Miesiącem — pola przy Owiń- 
skach, a Skowronkiem - pole 
przy Radojewie. Ktoś chyba po- 
tooił konie w stawku kobylnickim, 
gdyż nazwano go Topikoniami. 
Podobny przypadek ochrzcił zbiór 
nik wody przy Bolechowie. I pi­
jaństwo znalazło swoje odbic:e 
w nazewnictwie — przykładem 
Przepite pole przy Sowińcu.

Kluczem nazywa się część la- 
SU okolicy Krajkowa, Kazaniem 
— jeziora przy Węglewie, Kapelą 
— pole pod Gortatowem, Szneka 
— stawek przy Dębogórze. Jest 
również Parasol - sosna w pobli­
żu Jerzykowa. I jeszcze dw:e pa­
radoksalne nazwy: Bochenek — 
jeziora pod Stęszewem, i Morze 
- bole trzebawskie. W jakich 
okolicznościach i kiedy powstały 
te dziwne nazwy, może wędrow­
com ktoś opowie. A swoją droga 
(Cygańska Droaa prowadzi do 
Napachania!) c:ekawa to topo­
grafia ludowa.

SKRYBA 

dawców, uczestniczących w 
spotkaniu wyraziło zgodę na 
zorganizowanie nowej formy. 
Ta ich społeczna postawa, chęć 
przyjścia z jeszcze skuteczniej 
szą pomocą chorym zasługuje 
w pełni na uznanie. Stacja na 
dal przyjmuje zgłoszenia do 
wspomnianych zespołów, gdyż 
liczba krwiodawców jest jesz­
cze niewystarczająca, (a)

11 plastyków 
- nauczycieli

W Klubie Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego przy Placu Wol­
ności czynna jest trzecia, w tym 
sezonie pracy klubowej, wystawa 
prac plastyków-nauczycieli. Tym 
razem eksponuje tu swe prace 
grafik Czesław Woś — nauczy­
ciel z Ostrowa Wlkp. Wystawa 
jest interesująca. Autor, w zasa­
dzie amator, prezentuje całkiem 
sprawne warsztatowo linoryty.

Nie o samej wystawie chcial- 
bym jednak pisać, ale o sekcji 
grupującej plastyków-nauczycieli. 
Wydaje się rzeczą niezmiernie cen 
ną, że zdołali oni ukonstytuować 
się w Klubie w samodzielną sek­
cję, że mają okazję nie tylko wy­
stawiać, ale także brać udział w 
dyskusjach artystycznych, spot­
kaniach z zawodowymi plastyka­
mi oraz z krytykami.

Ważną rolę odgrywa tu też po­
moc klubu i ZNP. Plastycy otrzy­
mują od Klubu w formie nagród 
za udział w wystawach odpowied­
nie materiały: farby itp. biorą też 
udział w ogólnopolskich wysta­
wach i plenerach letnich organi­
zowanych dla nich przez ZG ZNP. 
Na ostatniej wystawie ogólnopol­
skiej pt. „Polska Ludowa i jej 
osiągnięcia w twórczości plastycz­
nej nauczycieli” w Toruniu li­
czącą 24 osoby sekcję poznańską 
reprezentowały prace kilkunastu 
autorów. Obecnie członkowie sek­
cji przygotowują się do ogólnopol 
skiej wystawy plastyków-nauczy­
cieli w Warszawie organizowanej 
w ramach obchodów 25-lecia Pol­
ski T.udowej. W przygotowaniu są 
też kolejne wystawv indywidual­
ne w klubie, prac: Wiesława Szczęs 
nego, Ryszarda Michalskiego i 
Marii Wertzównej.

Cieszyć się można „że ludzie, 
którzy na co dzień z racji swego 
zawodu kształtują gust i smak 
młodzieży sami próbują swych sił 
w twórczości plastycznej. Dla jed 
nych jest to sprawa zasadnicza: 
okazja do wypowiedzenia się ze 
swoich marzeń i myśli, dla innych 
tylko rodzaj hobby, forma relak­
su po ciężkiej nauczycielskiej 
pracy.

O. B.

9 Setki pasażerów straciło wczo 
raj sporo czasu na skutek zderze­
nia się tramwajów z samochoda­
mi i autobusem. U zbiegu ulic 
Towarowej i Przemysłowej zawi­
nił traktorzysta z Kółka Rolnicze­
go W Krzesinach, który zajechał 
drogę tramwajowi linii „3”. Wy­
nik: 15 minut przerwy w ruchu, 
przewrócenie przyczepy i rozsypa 
nie się części przewożonego na 
niej zboża.

• W pobliżu pętli na Dębcu zawi 
nil z kolei kierowca ciężarówki 
marki „Żuk” Jan N., który chciał 
przejechać przed tramwajem. W 
wyniku zderzenia ciężarówka wpa 
dła na dwie stojące taksówki, któ 
re doznały lekkich „obraź.eń”. Na 
Zawadach doszło z kolei z winy 
kierowcy autobusu do zderzenia 
się z tramwajem, (b)

INFORMUJEMY
Muzeum Historii Ruchu Robotni 

czego im. M. Kasprzaka zanrasza 
dzisiaj o godz. 17 na odczyt doc. 
dr. S. Kubiaka pt. . Rozwój organi 
zacyiny P^R w Wielkopolsce W 
lótach 1945—1948”.

W Klubie MPiK. przv ul. RataJ“ 
czaka 39. dla uczestników ।
..Najnowszych dzieiów Polski” oz 
sial o godz. 18 wygłosi odczyt mgr. 
T. Ęartkowiak pt. „Z historii ru- 
chil młodzieżowego Polski Ludo­
wej”.

Zakład Energetyczny Poznań ~~ 
Miasto informuje, że w 
nracami eksploatacyjnymi na 
Przerwa w dostawie energii e 1P 
trycznei 8 hm. godz. 24—4 dla 
Rzierżvńskiego od Traugutta 
Wvbickiego lewa strona. Mada 
skiego od Traugutta dn Fabr. 
nei. Pamiątkowa. FahrvC.z.n^-pgo 
Dzierżvńskiego do Madalins i 
obie strony i dn r-amiatkowei 
wa strona. Langiewicza nr 1 •
larecka nr 1—4.

Zakład przeprasza za przerwy 
dostawie energii elekti ycz^ ^fi GłOS WIELKOPOLSKI A
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